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Quo vadis B r U a n i a ?
, Anglicy ofiarowują swoje kobiety jeńcom niemieckim!
Jeńcy niem ieccy muszą pomóc Angielkom  
„wypełnić naturalne funkcje biologiczne...*

Jak  donosi- „Manchester Guardian" problem możliwości zachęcania 
wybranych niemieckich Jeńców wojennych do pozostania w W. Bryta­
nii i ofiarowania im pó okresie próbnym obywatelstwa brytyjskiego 
podniesiony został niedawno w Izbie Gmin przez Martin Lińdsay'a. posła 
konserwatywnego z Solihull.

tl I  ̂ Vż^wa«h śtoaótorrr* rapżltfydść, a 
r n el 9 n  d M W ' ponieważ sam We 
mam zdecydowanej opinii -'--"oś­
wiadczył Lindsay. — Korzyści z użii- 
pełnienia naszych sił roboczych ty­
siącami pracowitych i wysoko Wy­
kwalifikowanych robotników wyda­
dzą się oczywiście każdemu, z wy­
jątkiem może przywódców związ­
ków zawodowych”.., atępurlg vr 
| „Mamy dziś w W. Brytanii 200.000 
kobiet badających, się do zamążpój- 
ścia w wieku 20-^40 lat. Jestem jed-’ 
bym z tych, co sądzą, że jest wiel-. 
kim nieszczęściem, jeśli kobieta nie 
jest W stanie, wypełnić swych natu-

2  ostatniej chwili |
— UDZIAŁ wyborców w glosowaniu do 

parlamentu rumuńskiego był bardzo* 
wysoki. Przebieg głosowania na ogół 

fekó jny , chociaż w ' k ilku pńeisoaćh 
Mementy reakcyjno wywołały zajścia. 
[ wytókóW głosowania dotąd brak. * 

BIDAULT dokonał w gm achu1'’ Sof- 
bbimję- otwarcia konferjencji: UNESCO; 
Udział w konferencji, bierze 4W0. delega­
tów z 26 krajów.

jjlTAklERYKAŃKit samolot wojskowy 
|M R  się kołó pohtdhiowej 'Japonii^ Żgi- 
nęły 23 osoby. ‘

W. KAIRZE doszło do nowych ąnahifór 
stacji p rzeciw ang i elsk ich .

t RZESZÓW. W  województwie rze­
szowskim szeregi PPS rósnę z dnia 
na dzień. W  ciągu nięęałychjZ :ty- 
godni trwania akcji 'hierburfkowej 

[weszło do Partii, 1606 nowych człon­
ków. W okręgu naftowym w powię- 
cie krośnieńskim przybyło w tym 
okresie z górą 300 pepesowców.

I Rekord w akcji werbunkowej po­
bił stary działacz pepesowski tow. 

[Stanisław Tychomiak. Zjednał on 
[Partii 163 nowych członków.

. KATOWICE. W  dotychczasowej 
W cji werbunkowej PPŚ na terenie 
wgiewóętetwa, śląsko-dąbrowskiego, 
pozyskano 5.729 nowych członków. 
Spośród Komitetów terenowych 
PPS wyróżnia się Miejski Komitet 
w Katowicach, który zwerbował 472 
nowych członków. Również Powia­
towy Komitet w  Katowicach posz­
czycić się może dobrymi Wynikami, 
gdyż zwerbował 311 nowych człon­
ków.

1000 podwozF autobusowych
t otrzymamy za jaja i gęsi

^WARSZAWA (Oftsi * yd.). — . W 
Iplkiej Brytanii .priebyjya polską rffiln 
K  handlowa, którą podpisała ; umowę 
pWielką Brytanią w sprawie wymia- 
P  towarowej.

Na mocy tej umowy Polska otrzyma 
||Angiii 1000 pódwpzi autobusowych 
waz pewną ilość śledzi. Wyślemy na- 
tomiast 2,5 miliona jaj kurzych i pew- 

M ilość gęsi. Część transakcji, zostanie 
Pkonana jeszcze w bieżącym roku, 

czemu fabryki krajowe będą

' A u s t r i a

przekroczyła
I  normy wyżywienia
g p e p E tf  (Ól?sł. wł.). — Pod prze- 
iptiićtwein dpymdzapego strefą, fraa- 
’9ską generała odbyło się poradzenie 

Sojuszniczej w Austrii.. Na posie- 
Peniu tyki Ra^ą przyjęła dp|. w^óo- 
ITŚći mianowanie posła jugoślowiań- 
|pego w AustrR a ,rządowi' Mstria- 
iPMa polecono zorganizowanie służ- 
K  B O panifznęj.# ., «•
■Putszą dyśkn&| przeprowadzono na 
pat^sytuąćTrly'wnosiwow^. Okazało 

że -rząd austriacki lyzeiff oęęył 
Pracowane normy przydziałów; -co 
P^^śpowOdOwać1 dalsze "fccfifiplikacje 
Hkgrdwlżacji. Rada poleciłą rządów* 
Ir?9*ttNfó! bfflałiś; h^OWiżsfcyjWyWtoz 
Wiekty rozdziału ńa'najbliższą przy- 
Posć.

jmogły w g ru M n ^ z y ^ lg ć  
Iwania auraWśÓK ,̂ jz któiwc.i tó r \# s |Ś  
partia jest ł ln
,wy. NatorfBast Anglicy, dla których 
gęś ha BOże * Narodzenie i jest i niema® 
'tradycgjnyni| dsósietfi jak ryba w Roi-' 
sg&[ ''g t f ż ^ m a ją  1 jjffifl,- ie s S c ź f i
ippęiisŚW ietam Csis

iralnych funkcyj biologicznych z po­
woda braku mężczyzn" oświad­
czył Lindsąy. Gdyby Niemcy zostali 
sprowadzeni do W. Brytanii, mogli­
by dostarczyć mężów tym kobietom, 
przede wszystkim wobec faktu, że 25*/t żołnierzy brytyjskich w  Niem­
czech pragnie ożenić się z dziewczę­
tami niemieckimi. W związku z tym 
rzeczywista nadwyżka1 $:obiet‘ ‘bryr 
tyjskich wynosi :prawć|ópodobnie 
więcej, niż 200.000,"

Wiadomość tę 1 podajemy w do- 
jsłownym brzmieniu. Komentarze są 
'tu zresztą zbyteczne, i

Trzy godziny nad trzema projektami
lifilk f piątka

wł.) W ponie­
działek odbyło Się pierwsze posiedzenie 
ministrów spraw zagranicznych ZSRR, 
Stan ów' 'Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tapii i Chin. Narada trwałą trzy godzi­
ny. Rozważano projekty amerykański, 
brytyjski i chiński w sprawie używania 
vęła przez mocarstwa na Radzie Bezpie­
czeństwa.

Na ogół wysuwąno koncepcję, aby[ 
przed posiedzeniem Rady Bezpieczeń­
stwa, kiedy zachodzi możliwość użycia 
weta przez jedno ż mocarstw, przedsta­
wiciele tydh pięciu państw, którym 
przysługuje velo, zbierali się na osobne 
posiedzenia celem uprzedniego uzgod­
nienia stanowisk. Dalej wysuwano Su­
gestię, aby wstrzymanie się od głoso­

wania nie było uważane za użycie veta. 
Wreszcie usiłowano znaleźć jasną i do­
kładną interpretację słów „konflikt" 1 
„poważna sytuacja". Ostatecznej decy­
zji nie 'powzięto.

W kołach politycznych podkreśla się, 
że wszystkie pięć mocarstw są zgodne 
co do zasady utrzymania jednomyślności 
przez zachowanie prawa veta, chodzi 
jędynję o wypadki jego stosowania.

Dlatego też żądania zmiany prawa 
veta, wysuwane przez niektóre małe 
państwa, nie mają widoków powodze­
nia. Mówi się nawet o tym, że mocar­
stwa, działają w „cichej .zmowie" i 1 
„jednomyślnie staną otwarcie w obronie 
jednomyślności".

O N Z  p o t ę p i a  prześladowania rasowe
Narody Zjednoczone mają już 54 członków 

Stany Zjedtacfczojie zgłoszą w łasny  
projekt rozbrojenia międzynarodowego

NOWY JORK (Obsl. w!.). Wczoraj odbyło się uroczyste podpisanie Karty 
Narodów Zjednoczonych przez nowoprzyjętych Członków: Afganistan, Islan­
dię i Szwecje. W ten sposób liczba członków powiększyła się do 54. W ra­
ntach uroczystości przemawiali poszczególni delegaci nowoprzyjętych państw, 
a następnie sekretarz generalny Trygye Lie. Delegat Islandii oświadczył,, że 
jego kraj nie posiądą i nie będzie twoęzył w przyszłości żadnych sił zbroj­
nych. Oświadczenie to powitano hucznymi Oklaskami.

: Bezpośrednio po tym rozpoczęły się 
normalne obrady sesji plenarnej ONZ 
w sali, gdzie już. liczbę sztandarów po­
większono do .54. Delegat figiptu zgło-

sił wnióśęk, ąby, .aćhwąlbnó potępienie 
wśźerkich dyśWyffliraeji^^trajszośęfó- 
wyćh-Wó <#SyśMóft feaj&H, gdzie ońe 
Intóją M e js ^ e . '' -*

Czy 6evin zaproponuje przyjęcie H szpanii 
do ONZ pod warunkiem obalenia Franco?

LONDYN (0bśh wŁ). W londyńskich 
kolach politycżnyćb fWierdżi’ się[ że w 
najbliższych' dniach Bevin na posiedze­
niu plenarnym ONZ wysunie własny 
projekt w sprawie Hiszpanii. Bevin ma 
zaproponować przyjęcie Hiszpanii do 
<1NZ i u#%lenie Jej międzynarodowej 
pofltdey w  w y p a l i  óbaleiija reżffrtu 

m o ^ , tę , i n te |p y ę t u -  
je ^  jako odpowiedź na Srytylćę po- 
jlityici, ręądowej. y  Izbie Qmin. podkre­
ślając żarazęin,'ż‘C nie! jest'to wniosek

[prżyjęty, jedftak 
nego znaczenia. .

i [ Wczoraj, odby|o sję. posiedżehie rzą- 
' A h l . ^ ^ ó r ^ ^ t l ^ ^ r B i ń o '  śy ta ą ć lę ,,

 ̂bó#$tałujlb'i^lfliSji?!w Iżbie Omiń. 
O przebiegu narad brak dotąd' ‘wiado- 
mości. Prasa brytyjska podale, że prze- 
ciW wnioskowi głosowało 353"posłów, 
ża wnioskiem wpiawdzie ąnń jeden, ale 
lOtf^Kjsłó^r %ow^siazftf§8ó>|ię od gło- 
sowania, co jest równoznaczne z potę­
pieniem pomyki rząaoweT Stanowi to 
poważną i|ość i albo rząd chociaż częś- 
ciowo zmićffl!'lNrojaf‘politykę, albo też 
fe#zię; napotykał mJr-cofdzrf większe 
trudności;' - a • liczba, niezadokrolonych 
będźierosła.

|  W dyskusji nad tym, wnioskiem dele­
gat Polski amb. Lange oświadczył, że 
w  ostatniej wojnie wskutek dysKfynu- 
nacji zginęło 6 milionów ludzi. Niestety 
zagadnienie „rasowe" nie wszędzie, za­
kończyło się wraz z wojną. Mołotow, 
przychylając Się do wniosku, powie­
dział, że nie idzie Oń dośó daleko, wo­
bec ozego proponuje jeszcze, aby powo­
łano do życia komisję praw człowieka, 
która opracuje na przyszłoroczne posie­
dzenie ONZ kartę praw człowieka. Inni 
delegaci poparli wnioski, które następ­
nie jednomyślnie przyjęto w głosowa­
niu.

Następnie dókonanb wyboru niesta­
łych członków jfady Bezpieczeństwa'. 
Większością' głosów wybrano Kolum­
bię, Syrię, i Belgię.

W kołach politycznych duże zacie­
kawienie wzbudziła wiadomość, że Sta­
ny Zjednoczone mają w końcu tego ty­
godnia tub na początku przyszłego 
zgłosić na posiedzeniu plenarnym włas­
ny wniosek w sprawie rozbrojenia.

We wtorek wieczorem rozpoczęły 
się dalsze obrady rady ministrów 4 tno- 
cąrstw. Na ppprzedttlm posiedzeniu po­
czyniono znaczne postępy i sprawę 
opracowywania mriiej ważnych spraw 
nad statutem dla Triestu powierzono 
żUstępcom ministrów.

. _  > . JL

Społeczeństwo Dolnego Śląska wita z radością

d ek re t o D aninie N arodow ej
z VII Sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej

Na > wczorajszym Plenum Woje- 
wójdzkjej, Rady^braródówej uchwalo- 
no , ną, wniosek Prezydium skład 
osobowy czterech»Okręgowyćh Ko­
misji wyfeorczydi. -b^winacji prze- 
wbdtóczącyćh' i ich Zastępców -d‘ó- 
koiią i główny Kdmłśąrz W ybórczf j 
i Nadzwyczajne Plenum Zajęło ‘kię 
ponadto sprawą Dekretu o, Daninie 
Narodowej, --itmamlaiiej!1 
prźhz* PheżYdfum1 Rady MMI- 
ś fro w .* , S p r ą ^ r y ’ ̂ a ą p ^ | c v m e ^ £ ^ i ^  
hy referował d y r^ to r  .wrocławskiej ; 
Izby Skarbowej Głowacki, po czym 
WojeWódzka Rada Narodowa po­
wzięła' dedyżjf. nakładającą na Prę- 
zydia Rad Narodowych w terenie

obowiązek Wyłonienia [komisjj. oby-j 
[Watelskich dła sprawy wymiaru' Da-
niny»*.tr;:

Wojewódzka Rada Narodowa, 
występując .w imieniu. społeczeństwa 
na Dolnym Śląsku1‘ dała Wyraz zudó- 
wólemfu z >Daniny, której * wpłyWy

:sppaąro.wanie ■ . .Ziem .Ódzyśkańyęn 
li powzięła przez* akłamaeję następu-* 
jącą uchwałę:

o h y a d u ja c ą (: n ą  „ n ą d zw y c jz^a jp y p i. ^pp- 
siedzeniu wyraża podziękowanie 
Preżydidln KRN i'- Rządowi1 Jedności

. ję c k r^ j i-
o  Daninie NarodoWej.' Wojewódzka

Radą NafóddWą1 stWierdża; że | Darii- 
na Narodowa jest Wyrazem Wielkie- 
go wspólnego, wysiłku narodu pol­
skiego w dziele zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, jest, najlepszą 
odpowiedzią Bymesowi jf>wszystkim 
tfśi, 'którzy !'iisifują kwestionować 
^a^ze grąhife n h ^ d i f ś ' ł  'Idylle. ' *
^JednocZeśMe; Wojewódzka Rada 

Narodowa' zapewnia, że osadnicy 
Dolnego Śląska wezmą jak  fnajżyw-

głębokim przókońańip,* że przyczyni 
się ona do utrwalenia zdobyczy de- 
ńibkrhćji i’ szybkiego ''zagaspOdaro- 
waiiia Ziem bdzyskaSyeh.<‘‘ * '

IDCaczeęa M S .  
partią póhuitiomwą?

3ło od sity  (iazeAnej. 
i zwartości szeregom %rPS 
zależeć Sędzię w- znacznej 
miecze unormowanie 
stosunków wewnetcmych 
i spokoju w kraju -  
czynników niezbędnych 
dla szybkiej odbudowy

Anglia naruszyła
suwerenność Rumunii

.L0NDYN (Obśł. wł.). Brytyjski#'! 
amerykańskie ministerśtwa spraw za­
granicznych otrzymały drugą notę ru­
muńską, która stanowi odpowiedź na 
noty . angielska i amerykańska w spra­
wie wyborów w Rumunii.

Nota rumuńska stwierdza, że nota 
Wielkiej, Brytanii stanowi poważne na­
ruszenie suwerenności Rumunii i mie­
szanie się do spraw wewnętrznych in­
nego kraju.
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Danina

i W
Zdawało by  ilę , dziwno skojarzenie: tego 

sam ego dnia, w  którym  ogłoszone zostało 
zarządzenie o rozpisaniu wyborów, n a  łącz­
nym  posiedzeniu Prezydium KRN i Rady 
M inistrów , uchw alony został Jednomyślnie 
D ekret o Daninie Narodowej na zagospoda­
row anie Ziem Odzyskanych; na dw a miesią­
ce przed głosowaniem Rząd apeluje do naro­
du o pow szechne świadczenie pieniężne na 
rzecz Państwa.

Sam iak t zw racania się do obyw atela o 
pieniądze — nigdy nie był sposobem zwięk­
szania sobie popularności dla rządu. Przed 
wyboram i każdy rząd stara się zwykle, naj­
łatw iejszą drogą, środkami najczęściej obli­
czonymi na efekt, pozyskać sym patie wy-

Ukonstytuowanie się 
Państwowo! 

Komisji Wyborcze!
WARSZAWA (PAP)- Prezydium kra.- 

jowe.i Rady Narodowa] do Państwowo] 
Komisji Wyborcze] powołało spośród 
kandydatów, przedstawionych przez po- 
szczególne kluby poselskie:

Z ramienia klubu poselskiego PPS — 
Jako członka Komisji ob. Ryszarda Obrącz­
kę, Jako jego zastępcę ob. Łucjana Moty­
kę; z ramienia klubu poselskiego PPR — 
jako członka Komis]! ob. Zenona Kliszko, 
jako jego zastępcę ob. Stanisława Kali­
nowskiego;

z ramienia klubu poselskiego Stron­
nictwa Demokraycznego — jako członka 
Komisji ob. Marlę Jaszczukową, Jako za­
stępcę ob* Wiesława Fiałkowskiego;

z ramienia klubu poselskiego Stron­
nictwa Ludowego — Jako członka Komisji 
ob. Jana Grubecklego, Jako jego zastępcę 
ok  Antoniego Langnera;

z ramienia klubu poselskiego PSL — 
jako członka Komisji ob. Stanisława Ma­
zura, jako jogo zastępcę ob. Stanisława 
Osieckiego;

z ramienia klubu poselskiego Stron­
nictwa Pracy — Jako członka Komisji ob. 
Kazimierza Lubosiewlcza, Jako Jego zastęp, 
cę ob. Michała Dorembcwlcza.

Faszyzm hiszpański opiera swe plany
na wybuchu wojny między ZSRR a Stanami Zjednoczonymi

Lziennik „PM“ o faszyzm ie w Hiszpanii
NOWY JORK (PAP). Dziennik „PM* roz­

począł druk szeregu artykułów  sw ego mad­
ryckiego korespondenta > Ted Allena. W  
pierw szym  z tych artykułów  Allan zw raca 
ślę z ostrzeżeniem  do dem okracji całego 
św iata i delegatów ONZv w, którym  pod­
kreśla, że naw et akcja Narodów Zjedno­
czonych, k tó ra by, usńnęta generała Franco 
nie zniszczyła, by  całkowicie faszyzmu w 
Hiszpanii. Tylko zmiana ustroju oraz po­
w rót do M adrytu Hiszpańskiego Rządu Re­
publikańskiego reprezentującego w szystkie 
kierunki polityczne zw alczające faszyzm 
może w ykorzenić gniazda hitlerowców, 
k tó rzy  Osiedli w  Hiszpanii, zagrażając pór 
kojowi św ia ta . Aliąn zapowiada w dalszych.

• CANBERRA: Dr. H e rb ert E v*tt, w ice­
p re m ie r  i m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch  
A u s tra lii  ośw iadczył w Izbie Gm in, że 
p o p ie ra  po litykę  b ry ty jsk ą  w  Egipcie, 
p rz y  Czym ośw iadczy ł: — im p e riu m  bry- 

; ty jSkie pow inno  bez w zg lędu  n a  w szyst­
ko, u trzy m a ń  > .  E g ip tem  p rz y ja zn e  s to ­
su n k i, o p arte  n ie  n a  ja k ie jk o lw iek  fo r­
m ie  przem ocy, lecz n a  po rozum ien iu  i n a  
re sp ek to w an iu  p ra w a  E g ip tu  do s ta n o ­
w ien ia  o lo sach  Swego k ra ju - To sam o  
dotyczy In d y j.

W a lk a  hidttóśCi In d y j o au tonom ię  
c iągnie się- ju ż  ód l a t : dw udz iestu . M am  
nadzieję, że In d ie  p o zo stań ą  członkiem  
im p eriu m  b ry ty jsk ieg o .

artykułach uzasadnienie następujących w y­
suwanych przez siebie tez:

1) Niemieccy hitlerow cy są  tak w p lą ta #  
w  hiszpańską gospodarkę 1 politykę, 
że w yw ierają bezpośredni w pływ  na 
politykę w  jiiszpanil,

2) hitlerow cy razem  z faszystam i hisz­
pańskimi opięfają w szystkie Swoje pla­
ny  i nadzieje na w ybuchu wojny po­
m iędzy S tanam i ‘Zjedńóćżofiymi a 
Związkiem- Radzieckim, Obydwie ■ te.

potęgi zniszczyły by  się naw zajem  w  
tej. wojnie.

3) poszukiwani zbrodniarze niemieccy 
protegow ani przez Rząd Hiszpański

m ieszkaj ą w  luksusowych ńdjiach_i ma-

N is n a le ży — m ów ił E v a tt  — p o w tarzać  
ta k ic h  zw rotów , ja k  — w ycofyw anie się 
z In d ii  — jtp . A )becnyrząi< ł b ry ty jsk i 
p ra g n ie  w prow adz ić  i  ju ż  w prow adza no-, 
w y kurs, w s to su n k u  do In d y j j  E giptu.

R ząd  b ry ty jsk i  m u si p rz y ją ć  Jako  d y ­
rek tyw ę, że k ażd y  n a ró d  s a m  decyduję, 
ja k  m a  b y ć  rządzony, t o  je s t n a jlep sza  
gw a ran c ja , bezpieczeństw a. W iem y to 
dobrze dzięk i n asz y m  dośw iadczeniom  
podczas w o jny  n a  P acyfiku . M ało k tó ry  
ze szczepów  n a  północ od A u s tra lii  s ta ­
wi#’ o pór Japończykom  ośw iadczy! m i­
n is te r  E v a tt. .

j ą  cąłków itt'|j!yobodę Michów w  HiSz- 
panii, .

4) niemieccy uczeni I technicy pracują 
w  hiszpańskich fabrykach i laborato­
riach.

5) B . t z l o n t o i e  G e s ta tL S S  X .  dąlsżym 
ciągu rozporządzają olbrzymimi ftindu- 
szami S o lonym i p rzez rząd niemiec­
ki w .bankach  hiszpańskich J  w  ban­
kach innych państw  neutralnych.

6) Przemysłowcy, niemieccy kontrolują 
ważne gałęzie gospodarki hiszpańskiej 
j  utrzym ują kontakt z ageptami nie­
mieckimi w  południowej Ameryce.

7) Dostojnicy rządu hiszpańskiego, przy- 
w ódcy „falangi“ i wyżsi oficerowie ar-

flftiii generała Franfco są jednocześnie 
^ y re k M ę n u  tp^ąrzyM w  han<hpwycb, 
'kontrójosyańych przez Nienłcńui. Do* 

^yabiają sie oał milionowych fortun, po-
;  . % iagaJi| przem ysłowcom  niemieckim.
S jP o lic ja^n lszp a fłęk asto su je  w o n e c n a -

rodu terro r przew yższający terro r ge- 
r |ta p p  ty Niemczech. ■

9) Potężni bry ty jscy  i am erykańscy ka­
pitaliści sabotują politykę Narodów 
Zjednoczonych, kierow aną przeciwko 
gąnem tow f F ranio . Ted1 Allan wysp- 
W ająć pow yńsżl “ ezy, podkreśla,!, t e  
jego obserw acje opierają się na ydob- 

. rej znaioMoścf Hiszpanii i języka ‘ 
hiszpańskiego5 oraz na licznych kon­
taktach z ludźmi w szelkich środowisk, 
zarów no z dostojnikami rządu i falan­

gi jak i walczącą opozyją.

Północna Korea nie ehee 
współpracować 

z reakcyjnymi żywiołami
SZA N G H A J (SAP). W e d łu g  wiadome- 

ści, n ad e szly ch  z pó łnocne j K orei, frant 
d em okra tyczny , p ro rad z ie ck i odn ió sł z wy. 
cięstw o w ogó lnych  w y borach  do lude- 
w ych kom ite tów  c e n tra ln y c h  i prowin­
c jonalnych .

W ybory  zostały  p rzep ro w ad zo n e w rą- 
dżieekiej s tre f ie  o k u p ac y jn e j. F ronK  de­
m o k ra ty  czhy u zy sk a ł 95*/* głosów . Pej; 
czas zebrań , p o p rz ed za jący c h  w ybory , za­
s ta ły  uch w alo n e rezo.lu.cie, odrzucająca 
m ożliw ości w sp ó łp ra cy  z e lem en tam i ró 
akcyjnyjrii, z n a jd u ją cy m i s ię  obecnie k  
w ladźy  w s tre f ie  a m e ry k a ń sk ie j.

Herriot kandydatem 
do Akademii Franenskio]

PARYŻ.. E d w a rd  H e rrio t fig u ru je  w 
liczbie k an d y d a tó w , spośród  k tó ry ch  bę­
dzie w y b ie ran y  5 g ru d n ia  b r. now y czło­
n ek  A k a d em ii F ra n c u sk i ej j w  miejsce 
zm arłego  O ctave A ubry .
• Szef p a r ti i  radykalno-socjalistyczne) 

jest n ie p k o  w y b itn y m  po lityk iem , lecz 
au to re m  -‘sze regu  zn a k o m ity c h  studiów 
lit? rac k o -a rty sty c zn y ch , m , in. znanego 
s tu d iu m  o tw órczości BeethO vena.

Komo nie pojednio do Szwecji 
po sw ą nagrodę Nobla

' ZURYCH. H e rm a n n  Hesee, zdobywcę 
lite rack ie j -n ag ro d y  Nobla, za  ro k  1948, 
n ie . będzie m óg ł u d ać  się  do Sztokholmu,: 
w će lu  o debran ia n ag ro d y  z  pow odu złego 
s tan u  Zdrow ia. P an i H esse ośw iadczyli^ 
że m aż j ś j  od sze regu  la t  je s t słabowity 

nie. byłby  w  e ta n ie  zn ieść  tru d ó w  dłu­
giej podróży  do Szwecji-

Chleb wciąż „na kartki" w Wielkiej Brytanii
Zabiegi o przywóz zboża

Politykę szerokiego samorządu 
narodów popiera

rząd australijski

Prześladowania demokratów
borców 1 rozładować nastroje niezadowole­
nia, towarzyszące zawsze 1 wszędzie każde­
mu działaniu.

W  okresie przedwyborczym stronnictwa 
rządowe obniżają choćby tylko na krótko, 
choćby tylko pozornie podatki, podwyższa- 
Ją płacę, obiecują w yborcy-, złote góry.

A u nast Jednocześnie z odwracaniem się 
kartek  kalendarza wyborczego na całym te­
rytorium  Rzeczypospolitej obyw atele będą 
płacić pieniądze.
- To zestawienie, ta  zbieżność w  czasie 
dwóch doniosłych aktów  państwowych, Jest 
niezwykle znamienne dla położenia narodu 
polskiego, który musi wśród zniszczeń wo­
jennych, mimo ogrom nych trudności, Jed­
nocześnie wypełniać sto różnych doniosłych 
zadań, budować fabryki, organizować szko­
ły, łatać dziury w  transporcie, zwalczać ban­
dytyzm, dostarczać chłopom narzędzi do o- 
brabiania swoje] ziemi, a  przede wszystkim 
zagospodarowywać Ziemie Odzyskane, Jed­
nym słowem:

W  TEMPIE NIEZNANYM W  SWYCH 
DZIEJACH DŹWIGAĆ NOW E ŻYCIE 

WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH, NA 
WSZYSTKICH TERENACH.

Obóz demokracji polskie] ma za sobą ol­
brzymie osiągnięcia. N a przestrzeni półtora 
roku dokonaliśmy dzieła, na k tóre gdziein­
dziej trzeba by było pracy całych pokoleń.

Jeżeli tak  się stało, jeżeli polska rewo- 
lucja społeczna odbyła się bez tych wtel- 
kich wstrząsów, towarzyszącym zwykle 
więlkim przemianom, jeżeli na Ziemiach Za­
chodnich osiedliliśm y.na miejsce wysiedlo­
nych Niemców pięć milionów Polaków, Je­
żeli przekroczyliśmy przedwojenny poziom 
produkcji węglowej; to  zawdzięczamy to 
wysiłkom i  ofiarności ludu polskiego, prze­
widującej rozsądne] polityce obozu po­
stępu, urzeczywistniającej zasady Manifestu 
PKWN.

Musimy wszakże stwierdzić jedno: nigdy 
byśmy nie doszli do takich wyników, gdyby 
Rządowi Jedności Narodowej zabrakło sąUy, 
męskiej decyzji i „odwagi niepopularnoścl“ 
we wszystkich tych wypadkach, kiedy Jest 
ona dla dobra Państwa 1 długofalowej poli­
tyk i niezbędna.

Będą zapewne 1 tacy ludzie w Polsce, któ­
rzy pow itają dekret o  Daninie Narodowej 

-z niezadowoleniem, byli przecież tacy, któ­
rzy w głosowaniu ludowym odpowiedzieli: 
trzy razy „nle“. Nie tylko ludzie Złej woli, 
nie tylko wstecznicy, zaślepieni nienawiścią 
do wszystkiego, co oznacza postęp społecz- 
ny, ale po prostu nieświadomi zacofani głup- 
cy, których nigdy i nigdzie nie brak.

Olbrzymia większość społeczeństwa, ogół 
świadomych obywateli, przed pójściem do 
urn, mimo ciężkich warunków materialnych, 
mimo niezaspokojonych potrzeb, uiści dani­
nę w pełnym zrozumieniu dla potrzeby te­
go świadczenia i  w  poczuciu wypełnionego 
patriotycznego obowiązku

Bo to nieprawda, że naród polski potrafi 
dla k ra ju  tylko przelewać krew, naród pol­
ski nie skąpi swej ojczyźnie, Jeżeli zacho­
dzi potrzeba, an i ofiary pracy, ani ofiary 
mienia.

f To, że Rząd Jedności Narodowej jeszcze 
właśnie przed wyborami ogłosił dekret o 
Daninie Narodowej dla każdego Polaka, któ­
ry umie m yśleć o przyszłości swego kraju, 
Jest dowodem, w  jak wielkim stopniu Obóz 
Demokracji Polskiej ma poczucie. Jak daleki 

• jest od wszelkiej demagogii 1 łatwego a 
zawsze niebezpiecznego „sekreciarstwa".

To, że ogłoszenie Daniny Narodowej zbie-

w Iranie trwają
MOSKWA. A gencja T ass  donosi z  T e­

h e ra n u  \ o  fakcie, fp o tw ierd za ją cy ch  się  
pogłosek  o now ych re p res jac h  przeciw  
d em o k ra to m  w Iran ie . W  zw iązku  z przy-

Armia mongolska
stoi, z bronią u nogi 
na granicy chińskiej

SZANGHAJ (SAP), Według in­
formacji z Ułan-Bator ze źródeł ra­
dzieckich l00,j)00 wojsk mongol­
skich, zaopatrzonych w nowoczesną 
broń, stoi w pogotowiu wzdłuż gra­
nicy chińsko-mongolskiej, w prze­
widywaniu możliwości przybliżenia 
się do granicy chińskiej wojny do­
mowej.

Premier MongpUi wydał armii roz­
kaz odpierania wszelkich prób po­
gwałcenia granicy I ' InSgraowania 
wszelkich oddziałów., wojskowy chi 
które by przekroczyły granice.
' Kierownicy Mongolii odbywają 
narady z kierownikami radzieckimi 
na temat wzajemnej pomocy w razie 
potrzeby.

g o tow an iam i do w yborów  do p a r la m e n tu  
w zm ogła się d z ia ła lność  re ak c ji to ko n ­
tak c ie  z pew nym i czynn ikam i zag ran icz­
n ym i. R eak c ja  ira ń sk a  przy  pom ocy or­
ganów  pańe tw dw ych  sto su je  represje 
bec o rg a n iz ac ji ^dem okratycznych . .W  
sc^tatafeli. czasach  w  C buzistS iiie za m ­
kn ię to  Ifl k lubów  robotniczych, zabito  40 
osób i ra n io n o  170 osób, do w ięz ien ia 
w trącono  70 osób, zesłano  50 osób i u su ­
n ięto  ; 5.000 ^ob(ńp ikćw -ąk tyw istów  zw iąz­
ków  ''zaw odow ych z p rzedsięb io rstw  a n ­
g ielsk ich  koncernów  naftow ych  ftd. W 
s z e re g u , m ia s t  żdęm oiow ąno m ieszkan ia  
sze regu  ak ty w istó w  p a r ty jn y c h , zab ito  3, 
ranforto  k ilk an aśc ie  osób, uw in ięto  z p ra ­
cy w szystk ich  dem okra tycznych  człon­
ków. Dó M alneru  w ysłano  ekspedycję 
k a rn ą , k tó ra  p o tra k to w a ła  n ieludzko 
chłopów , czfąnków  p a r ti i  ludow ej. W ielb 
osób ra n io n o  i zabito. 300 osób areszto ­
w ano. P o lic ją  i ża n d a rm e ria  dok o n u ją  
System  antycznych  n ap a d ó w  n a  k luby  
p a r ti i  ludow ej i zw iązków  zaw odow ych 
rów nież W 'm n y ih  p Y o w fa c fą ^ rtrą n u t W  
T eh e ra n ie  zakazano  jak ichko lw iek  w ie­
ców poza lo k a lam i k lubów .,' W  Peh lev i 
ogłószónp s ta ń  wójenrfy. G azeta „Rah- 
b a r“ d o w iad u je  s ię ,’ że w H ira rab a z ie  
grom adz i się  oddzia ły  zbro jne , colom 
sp row okow an ia  od roczenia te rm in u  w y­
borów .

LONDYN. Brytyjski minister wy­
żywienia, Strachey, powiedział, że 
trudności transportowe nie pozwolą 
dowieźć krajom zagrożonym gło­
dem w Europie więcej zbóż, aniżeli 
‘w  ub. roku.

Ameryka dostarczy 400 milionów 
buszli, a mogła by więcej, gdyby 
spożycie głównych zbóż było tam 
zreglamentowane. Kanada ma mniej 
zboża i ma też większe trudności 
transportowe.

Wielka Brytania zakupi pszenicy

ile tylko się uda, lecz nie rokuje to 
ulg w racjonowaniu Chleba. Bryty]-; 
ski minister wyżywienia ponowił; 
zapewnienie, że ulgi w przydziałach 
żywności będą wprowadzone, gdy 
tylko okaże się to  możliwe.

Zboże ze Związku Radzieckiego 
nadchodzi do portów na Bałtyku z 
przeznaczeniem dla brytyjskiej stre­
fy  okupacyjnej w Niemczech. Tran­
sporty te dostarczane są Wzamian 
za stal, odsyłaną drogą lądową do 

^Związku Radzieckiego.

Armia brytyjska w Palestynie
nie będzie zwiększona

LONDYN. ; B ry ty jsk ie  k o ła  w ojskowe 
w Jerozolim ie u w a ża ją  zą  przedw czesną 
wiańcisąPŚć, ja k ą  p ę d a ją  „Sundąy 

|że J M !-  b ry ty jsk ich  w ojsk w F alesjyn ie  
m a b y ć  W styćzńiu. n i. pow iększona, w 

.ztolfytiku Z w p f-O w a d zen ie m w  życie po­
d zia łu  P alestyny : i .

N aw et, gdyby kw estia  podzia łu  był* 
p rz esąd z o n ą1 i rea lizac ja  naznaczona n a  
s styczeń, zw iększenie ilości w ojska — zda* 

,.M ł. .b ry M sk iP h  — jeszcze i 
| w tedy było by zbyteczne. Zydzi przy ję li by 
p ro jek t podzia łu  'całym  ś e r c e n t  zuśw irmie 

; a ra  b a k ą  (K enią s i ę n a  jak ich  40 tys. mat-: 
i n ie w y e k w ip o w aa y ih  i  n ie d o i i fa te te i^  
I w yćw jczonyeh  ̂ łudzi, podczas gdy w ojska

Rozbiórka fabryk w Zagłębiu Ruhry
„Manchester Guardian"

Trudno było - wybrać gorszę chwil* dla 
ogłoszenia *o mającej nastąpić niebawem roz­
biórce na rzecz odszkodowań szeregu wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych w Zagłębiu 
Ruhry i Nadrenii. Gazety berlińskie są 'dz iś 
zapełnione raportami o oświadczeniu, jakie 
złożył na konferencji prasowej w Dusseldorfie, 
p. Asbury, komisarz okręgowy Nadrenii: pół­
nocnej i 9 Westfalii.

Wydaje się, U oświadczenie p. Asbury miało 
na celu wyjaśnienie pogłosek, jakie obiegały 
Zagłębie Ruhry od czasu zamknięcia W paź­
dzierniku szeregu fabryk na rozkaz Zarządu 
Wojskowego. Fabryki te, oświadczy" p. Asbury, 
zostały zamknięte wyłącznie z powodu braku 
energii elektrycznej b e z ' żadnego związku z 
odszkodowaniami. W  dalszym jednak ciągu 
wyjaśnił on, że cztery fabryki są obecnie W*

trakcie rozbiórki, a dziewięć dalszych będzie 
niedługo zamkniętym w tym samym celu. Te 
ostatnie obejmują stalownie i wytrwórnie pod­
stawowych chemikalii. ,

Jest rzeczą zastanawiającą, że główna kwa­
tera* Komisji Kontrolnej w Berlinie była cał­
kowicie nieświadoma, że takie oświadczenie 
zostało wydane. Wydaje się, iż prawdziwość 
oświadczenia nie będzie zaprzeczona, jest jed­
nak rzeczą jasną, że będzie miało ono fatalny 
wpływ na nastroje JSietncó-W w strefie brytyj­
skiej.

Polityka brytyjska polegała jak dotąd na 
unikaniu gwałtownego rozbijania merrtieckrego 
przemysłu na odszkodówapia, aż do czasu 
przedsięwzięcia odpowiednich kroków dla 
przezwyciężenia ogólnej stagnacji, powszech- 

- nej w całym przemyśle niemieckim- Liczne 
brytyjskie wypowiedzi publiczne — między

ga się w  czasie z wyborami, choć te  dwa 
akty obywatelskie są w  sposób oczywisty 
od siebie niezależne, ma także ważną wy­
mowę dla każdego cudzoziemca:

Naród polski może się w tym lub t o  owym 
różnić, ale jego wola połączenia na wlekł 
Ziem Odzyskanych z Macierzą jest niewzru­
szona; jest monolitem.

Bytom t W rocław, W ałbrzych 1 Jelenia 
Góra, Szczecin i  Malborg, odzyskaliśmy o- 
fiarą k rw i żołnierza polskiego dzięki przewi­
dującej, słusznej polityce Obozu Demokra­
tycznego.

N a oczach całego świata ku wściekłości 
Niemców i  ich opiekunów wykazaliśmy, że

Ziemie Odzyskane po wiekach potrafimy 
utrzymać i  zagospodarować.

Teraz przychodzi etap następny: musimy 
ziemie te zamienić w ośrodek naszej siły go­
spodarczej i narodowej, musimy odbudować 
zniszczone iabryki, rozbudować te, które już 
pracują, pomnożyć produkcję.

Daniną Narodową, wielkim powszechnym 
czynem pokojowym całego narodu zadanie 
to urzeczywistnimy.

1 kiedy pójdziemy do urn, by skorzystać 
po raz pierwszy od lat 11 z naszych praw 
obywatelskich, będziemy mieli pełna świa­
domość, żeśmy wypełnili dobrze tak ie  1 o- 
bywatelski obowiązek. Rafał Praga

nimi niedawno przemówienie Beyiiia w Izbie 
Gmin -n wskazywały, że plan poziomu prze­
mysłu (a więc i .plan odszkodowań, będący 

; jego dopełnieniem) będzie zrewidowani o Ile 
mocarstwa okupujące nie zgodzą1 się na trak­
towanie Niemiec jako całości gospodarczej.

Niemieckie apele przeciw rozbiórce fabryk 
były ostątńio-mezUczone, Osoby poinformowa­
ne wiedziały, że spotkają się one w pewnej 
mierze z rozczarowaniem. Składani jednak, iż 
przynajmniej czas i sposób zawiadomienia bę­
dzie starannie wybrany i że jadzie wyjaśnio­
ne, iż Jest to wspólny krok aH&ncki, a nie 
indywidualne pociągnięci* brtfjifskie. Dokona 
nie oświadczenia w tej chwili, bez przygotowa­
nia I wytłumaczenia jest katastrofalną omyłką.

W Berlinie nie otrzymano jeszcze żadnej 
informacji od Komisji Kontrolnej. Cytaty w 
prasie berlińskiej z pism Zagłębia Ruhry i z 
wypowiedzi instytucji publicznych Zagłębią 
wskazują, że ludność jest nie tjdko przestra­
szona wpływem projektowanych posunięć na 
możność utrzymania się, lecz. pozostaje w zu­
pełnym chaosie i niewiedzy, które fabryki zo­
stały zamknięte na odszkodowania, ą które z 
powodu innych przyczyn, jak na przykład brak 
prądu.

Zo jednym z pism’ dortnńmdzkirh „Ruhr 
Zeitung" podaje się, że Dortmund stoi wobec 
perspektywy utraty 40 proc. swych dochodów 
po zamknięciu zakładów Hoesch i zakładów 
„Dortmunder Stahlverein". Zakładów tych 
jednak nie ma na liście1 odszkodowań. W i*, 
nyęh z miast Zagłębia Buhry, Bochum, i*b» 
handlowa uchwaliła rezolucję, podkreślającą, 
z* W chwia obecnej w mieście pozo, ta widno 
jedjnie jedną szóstą fabryk w ruchu.

b i^ ty jsk is  w P a le s ty n ie  liczą  SO tys 
ludzi. Jak ieko lw iek  by ło  b y  rozwiązań!*' 
kw estii p a lestyńsk ie j, w a lk a  między 
A rabam i a  w ojsk iem  b ry ty jsk im  jes t wy­
kluczona.

IV kołach  O ficjalnych m ów ią, że 2 do 
3 ty*, uchodźców żydow skich  m a  przy- 
hyc n ie legaln ie w tym  ty g o d n iu  do Pa­
lestyny , alę n ie  b ęd ą  dopuszczeni do lą­
dow ania , ty lko  zo stan ą  przew iezien i n& 
Cypr.

Ładna niewola
Spacery jeńców 
niemieckich w Anglii

ł U3NDYN. (ZAP)- Brytyjskie ministerstw 
wojny podało do Wiadomości, hi w najbliż­
szej przyszłości jeńcy niemieccy, przebywają- 
cy W Anglii, otrzymają znacznie większą swo­
bodę poruszania się. Przebywający w obozach 
będą mogli wychodzić niekontrolowani U* 1 
godziny, jednak ilość spacerowiczów niie mość 
przekraczać 1/10 ogólnej ilości jeńców w 
obozie. .

„Głównym problemem, który za­
pragnął autor rozwiązywać w tym 
®®asie i w tym miejecU —  wojna, 

_ obóz — jeot sprawą obrony swojej 
prawdy psychicznej przed cudzą 
i  własną opinią o tym, Jnijn się jest,- 
czy kim się powinno być. Między 
tymi dwoma lustrami: jak  siebie 
widzi bohater d jak  go widzą 
inni _  toczy się cała powieść: To 
wszystko jest łatwe, dostępne, o 
treści uczuciowej, dobrze przy- 

’ swojalnej czytelnikowi — stąd 
książka ma powodzenie, dobrze się 

w 1 wyjątek z recenzji
to „Odrodzeniu** ż  dnia 6. X, 46 b 
o książce

STANISŁAWA DYGATA ,
„JEZIORO BODEŃSKIE"

C ena tto. 2 0 0 .-
Po nabycia

w* wszyłtfcich śf8laaarniaoh 
Spółdzielnia Wydawtroa „Wiedza"
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Czy szkół wyższych jest w Polsce za wiele?
Aresztowanie b. szefa policji 

ukraińskiej
który własnymi rękoma zamordował400 ludziPrzed powstaonłem CentT. Organizacji Ba­

dań Narakowych.
, Opinia pod tym  względem jest podzielona.-

Zwolennicy poglądu, że szkól wyższych jeat 
ca wiele, uzasadnia ją  swoje stanowisk.o na- 
gtępajęcymfii argumentami:

1) ogromne są. s tra ty  wśród Bankowców
polskich,

2) brak  dostatecznej ilości fachowców, kitó- 
jay mogliby o-b jąć stanow iska wykładowców 
pa wyższych uczelniach,

8) iKKsrost zbyt szybki wyższych uczelni 
grosa obniżeniem ‘ich pozieram, 

l i )  obecnie mamy mniejszą ilość ludności 
s  państwie, tym  samym potrzeby je j są 
mniejsze,

' 6) najpierw  trzeba odbudować uczelnie, 
istniejąco, a  następnie rozbudowywać te, 
które się do tego nadają, a  dopiero później 
praystąpić do budowania szkól nowych.

OZY ZA MAŁO?
Natomiast przeciwnicy tych  poglądów uza­

sadniają swoje stanowisko w  sposób nastę­
pujący:
1) Obecnie według oficjalnego wykazu 

Min. Oświaty istnieje 80 szkół wyższych na 
terenie państwa. W  roku 1938 mieliśmy ich, 
jak podaje M ały Bocznik Statystyczny, 23, 
Bóżnica n ie  jes t duża.

; 2) Zarejestrowanych studentów na tych 80 
tezełndach było w  1946 r . 57,000, a  w  roku 
1938/39 uczęszczało oh. 50.000 słuchaczy. 
Znów różnica n ie je s t wielka.
, 8) W prawdzie brak  jest fachowych sił na- 
eozycieiskich, ale  jeszcze dotkliwszy jes t brak  
sił fachowych, ja k  np. lekarzy, nauczycieli, 
inżynierów itp., istniejące uczelnie nie są w 
stanie zaspokoić obecnych potrzeb.

|  4) Odsetek ludzi z  wyższym wykształceniem 
w Polsce je s t bardzo niski, niższy niż w  in­
nych państwach. Powinno się  dążyć do tego, 
aby procent ich był znacznie większy.

5) Bardzo duża liczba studentów, k tó ra  te ­
raz napływa n a  studia ćbo uczelni wyższych, 
nie może dostać się n a  w ybrane stad ia, a  
ewłaezoza n a  wydziały techniczne i  lekarskie. 
Czasem n a  10 kandydatów  wypada 1 miejsce. 
Powstał — może chwilowy — szczególny na­
pływ n a  wyższe uczelnie w skutek tego, że 
młodzież n ie mogła odbywać regularnych stu ­
diów w  ciągu 6 la t  okupacji. Ho wytwarza 
■niezdrową sytuację, młodzież nie może stu ­
diować, m iejsca w  pracowniach nie m a w  do­
statecznej ilości, dochodzi do takich skandali, 
jak handel miejscami na wyższych uczelniach. 
Liczba miejsc dla studiujących musi być 
aniękśzona.
.8) Rozmieszczenie szkół wyższych w  Polsce 

wykazuje duże luki n a  północnym zachodzie 
i północnym wschodzie.

; 7) Szkół wyższych akademickich jest 21, 
a szkół wyższych bez praw  akademickich za­
ledwie 9. Istn ieje  pewnego rodzaju dyspro­
porcje, szkół wyższych nieakademickich po-, 
winno być znacznie więcej.

PUN K T WYJŚCIA
Trudno jes t rozstrzygnąć w  sposób zdecy­

dowany, k tóre stanowisko jest słuszniejsze, 
decyzję wiążące będzie można podjąć dopiero 
po .przeprowadzeniu odpowiednich badań.
. Punktem wyjścia w inna być odpowiednia 
ilość fachowców z wyższym wykształceniem, 
potrzebnych dla życia społeczno-gospodarczego 
w Polsce oraz możliwość corocznego ich za­
trudnienia .

* Obliczenia muszą być ostrożne, szkoły 
wyższe będą bowiem w  latach następnych, 
normalnych, wypuszczać mniejszą liczbę ab ­
solwentów, znajdujących zatrudnienie, roz­
ładowany bowiem zostanie nadm iar studentów

Ładunki UNRRA w  Gdańsku
feóD A Ń SK  (SAP). P o  jednomiesięcznej 
przerwie, Spowodowanej strajkiem  m aryna- 
rży, znów  przychodzą am erykańskie pakun­
ki UNRRA. I tak : dnia 14 bm. przyszły  do 
Gdańska 2 statki- am erykańskie z  końmf. Vl*. 
„Rock Springs V ictory“ przyw iózł około 
i ń t  koni i s/p „U :\denw ood 'V ictory‘- przy- 
wiózł około 800 koni.
~ Daisz.e s tatk i unrrow skie spodziew ane są 

Gdańsku w  Ilości około -10-ciu sató jr*  
no z końmi, jak  i z drobnicą:

jf ŁÓDŹ (PAP). Na Radogoskim cm entarzu 
katolickim w  Łodzi odbył się uroczysty  po­

grzeb  35 zam ordow anych przez hitlerow ­
ców  bojowników o niepodległość Polski. 
pójOwnicy ci rozstrzelani zostali przez 
jpem ców  w  1944 r." na cm entarzu’ żydów* 
Cskim i tam  też byli pochowani w  zbioro- 
:Hvym grobie. Niedawno grób ten został od­
kryty, po czym  nastąpiła ekshum acja i roż­

na uczelniach, zapełnione luki w  kadrach fa­
chowców wytworzone, pnz&z wojnę.

Istn ieje obawa zbytelegs-j sccratmliffluwanża 
życia, kulturalnego w stollićyy dlatego pożą­
dane jest, aby  były silne ośrodki regionalne. 
Rozbudowa m iast prowincjonalnych jest tylko 
w tedy możliwa, jeżeli obok władz admirał-' 
stracyjnycfij' arastyttdsji kacrująćyeh życ&Sń 
gospodarczym, powstaną w nich odpowiednie 
ośrodki kulturalne.

OŚRODKI KULTURALNE 
Ośrodki te mogą tworzyć tylko wyższe 

uczelnie. Tylko, tak ie m iasta będą w Stanie 
zaspokoić różnorodne potrzeby obywateli. I V  
kami miastami dziś na terenie Polaki są : 
Warszawa, Łódź, Szczecin, Gdańsk, Gdynia, 
Póznań, Bydgoszcz, Wrocław, Katowice, Kra-, 
ków, Lublin i  Białystok. Rozmieszczenie 
szkół wyższych powinno być zbadane z punk­
tu  widzenia rozmieszczenia ludności w  Polsce, 
jej' zagęszczenia oraz je j  potrzeb.

Uniwersytety powinny promieniować, ich 
ku ltu ra  nie może być zam knięta w  ich m -  
rach. W pływ ich, może działać tylko w  p e ­
wnym promieniu, toteż promień tera nde może 
być za duży, np, foO km . Tworzenie nowyelf 
szkół czy nowych w ydritłów  powinno, być 
uwarunkowane’ przede wszystkim opinią 
wszystkich analogicznych szkół względnie 
wydziałów, jak ie znajdują się na ' terenie Pol­
ski: Jeżeli one stwierdzą, że  nie są w  stanie 
rozbudować, odpowiedniej ilości <mliejsc vdlą 
kaądydatów zgłaszających się, w tedy n o ś  
podjąć się badania nad szukaniem miejsco­
wości, w k tó rej można -by ulokować szkołę 
lub wydział.

ORGAN AUTORYTATYWNY 
Jakikolwiek opinia ta , w inną być wiążąca,

| rozstrzygać może tylko samorządowy autory­
tatyw ny organ przy M inistrze Oświaty. Nie 
można stać na stanowisku, ażeby szkoły po- 

, wstaw ały w ramach ambdcyjnej inicjatywy.
Pomysłów i  zamiarów tworzenia rozmaitych 

wydziałów i  uczelni je s t w  te j  chwili stosun­
kowo bardzo dużo. Z podziwom należy  jednak 
stwierdzić fa k t, iż w  ciągu jednego roku po 
wojnie powstało przeszło 20 uczelni ’ całkiem 
od nowa stworzonych.

WARSZAWA. Życie kulturalne w  Polsce, cze­
ka duże wydarzenie. W  Gdyni rozpoczyna 
swą prącą sceniczną zespół dramatyczny, wy­
chowany przez świetnego pedagoga i  reżysera 
— Ivo Gala, prapremierą sztuki Tadeusza 
Gaycego (Toporniokiego) „Homer i Orhłdea".

Historia tego zespołu jest młoda, ale sposób 
jego przygotowania do wielkiego zadania, 'ja­
k u  stawia sobie teatr powinien służyć wzorem 
do naśladowania. W  ciągu krótkiego czasu, bo 
niespełna dwućh lat, uczniowie Studia Drama­
tycznego Ivo Gala stali się w  pełni dojrzały­
mi aktorami o wielkich możliwościach i nie 
mniejszej przyszłości, '

I vo Gal założył swoje Studio zaraz po za­
kończeniu wojny w Krakowie, w  wynajętej sali 
SS. Szarytek przy ul. Warszawskiej $.

Sprawa wykształcenia zespołu teatralnego 
w duchu pełnego poświęcenia' się sztuce oraz., 
wysokich wartości moralnych i osobistych by­
ła -— mimo utalentowanego i inteligentnego 
zespołu —■ rzeczą bardzo trudną.

Kiedy w początku 'rąSó r. Ivo Gal urządził 
popis swoich uczniów dla zamkniętego grena 
znawców sztuki teatralnej i wystawił m. in. 
trzeci akt „Wesela" Wyspiańskiego - nie pod­
legało już dyskusji, iż  przyszłość zespołowego 
teatru polskiego rodzi się właśnie w  małej sali 
przy Warszawskiej j.

Bez sceny, dekoracji i oświetlonych ramp, 
w wyszarżatyCh strojaćh - dnia codziennego, W 
szkolnych • „papuciach" na nogach —- jedynie 
•głębokifti przeżyciem postaci, ■Wspaniałą- dyk­
cją, umiejętnym moduwwaoilm głośu, natural­
ną grą, daleką od wszelkiej sztuczności, wydo-; 
był| uczniowie m^Mnwini-'-ż^riwi|^ | o  Sztuki.' 
Popis się skończył, a óbeesni na sali nie mogli 
ochłonąć z wrażenia. Solski, — wielki technik 
sceniczny — miał łzy wzruszenia w octach. 
On, kt&ry przez tyle lat swego życia widział 
sztuki wyśtaWiinfc j  najlepsze zespoły drama- 
tyćzaie, nie znalazł słów uznania. Twórca 
„Teatru Reduty", znakomity aktor Osterwa

poznanie: zwłok. Na u ręczysty  pogrzeb za­
m ordowanych pżzytśyły liczne rzesze lud­
ności oraz delegacje w ładz państwow ych, 
samorządciWyćh, cłojska, partii pohtycżnych 
i organizacji społecźnyfih. W  cSsasie po­
grzebu 'przem aw iali tn. t ó  przedstawiciele 
Związku b. więźniów, oraz tow arzysze wal­
ki zamordowanych, charakteryzując dzia­
łalność t  poświęcenie poległych dla spra­
w y w yzw olenia PolskŁ- •

Należy pamiętać też  o  tym, że rozbudowa 
szkolnictwa wyższego musi iść w  parze z roz­
budową rokoluiichwa.. średniego. .1 N ie można 
rozbudowywać sżkołnietwa wyższe?0 ,w ddor, 
waraiu od istotuy&h potrzeb i  możliwości spo- 
łeczeństwa, -

N ie wszędzie muszą powstawać uczelnie 
wŁdlowydaialoWe, przećiwu.tó, istn ie ją  różne 
wydizóałjy/ k tó fe 1 same dla stebie mogą śtaraoł 
wić odrębną szkołę (np. w eterynaria,.teologia, 
leśnictwo itp.)>. Nafleży rozważyć możliwość. 
twoerzemia szkół jedno wydziałowych.

OŚRODKI PRACY NAUKOW EJ 
; Z tym  łączą się dwa następne zagadnienia. 
D la wzmożenia intensywności badań w po­
szczególnych uniwersytetach powinien być 
kładziony nacisk n a  tworzenie zakładów lub 
instytutów , złożonych z większych ilości ka- ( 
tedr. W  ten sposób mogłyby 'pow stać n a  te- 
rende Polski główne' ośrodki pracy naukowej 
w  danej dziedzinie, co n ie wyklucza pozosta­
wienia pojedyńezych katedr na innych uczel­
niach.

Ilość i  różnorodność instytutów  specjalnych 
badawczych nie jest ha terenie PołąM - iosta.- 
teozraa, Są dziedziny, dla których tak ich  pla­
cówek w  ogóle n ie ma. Jednak  byłoby rze­
czą słuszniejszą, ażeby insty tu ty  badawcze 
ąaw et bardzo ; specjalne, powstały przy szko­
łach Wyższych z tego względu, że już istnie­
jące kated ry  w  uczelniach wyższych posiadają 
pewien zasób instrumentów, m ateriałów na­
ukowych oraz pewien personel pomocniczy.
‘ T ą drogą można łatw iej, tamtej i  szybciej 
rozbudować badania specjalne, raaż przez .two­
rzenie instytutów  całkiem nowych: jeże li ma 
być założony nowy ośrodek badawczy, te. po­
winien być. założony dopiero wtedy, kiedy 
analogiczne istniejące ośrodki wypowiedzą się, 
że nie są w  stanie spełnić planowanych zadań.
; Opania ta  mSże być skorygowana przez 
Centralną Organizację Koordynacji Badań 
Naukowych, k tóra w  niedługim czasie powin­
na niewątpliwie powstać na terenie Polski. 
In sty tu ty  speejałne - w inny być w arsztatem 
dla tych naukowców (docentów), którzy nie 
mogą być należycie wyzyskani n a  uczelniach. 
Tylko tą  drogą da się osiągnąć' planową roz­
budowę szkolnictwa wyższego: »

wyraził cały swój zachwyt dwoma słowami: 
„Oranżeria s z t u k i '

Żmudna praca Ivo Gała nie ustawała. W  
nieogrzanej sali, przy trudnych warunkach ma­
terialnych nie zrezygnował Gad z wychowania 
młodego zespołowego'teatru:-Przyszli aktorzy 

- ile  ubrani, często gfodmi — g—ro godzin 
dziennie słuchali wykładów, •przeprowadzali, 
/analizy sztuk, ćwiczyli dykcję, robili próby 
‘i uczyli się, uczyli się systematyczności w pracy 
‘i cięrpliwości. ,
| NSstępńy popis przed keffiisjąr eg^affliha/Cyj- 
ną Związku Artystów Scen Polskich, znalazł 
głośne echo w słowach' zachwytu aktorów i

NOWY JORK. (PAP). Ociemniały weteran 
polskiego ruchu robotniczego w kraju i zagra­
nicą Tadeusz Radwański wyjężdżo 27 listopa­
da z Nowego Jorku do Polski, po 20-to kilku­
letnim, pełnym _pracy i poświęcenia pobycie 
w Stanach . Zjednoczonych, aby poświęcić 
resztę swych sił odrodzonej Polsce. Tadeusz 
Radwański, B. członek Zarządu Głównego 
Partii Socjalistycznej Polski i Litwy był w la­
tach 1910 — 11 redaktorem jej organu „Młot". 
W roku 1916 — 17 redagował on w Moskwie 
dziennik „licho Polski". Radwański po raz 
ostatni był w kraju w roku 1921 i  redagował 
w Gliwicach dziennik „Prawda". W Stanach 
Zjednoczonych Tadeusz Radwański był redak­
torem „Głosu .Robotniczego", „Trybuny Ro­
botniczej" i  założycielem istniejącego dotych­
czas „Głosu Ludowego" w Detroit. Radwański 
wiezie ze sobą urnę z prochami swej niedaw-

Zastraszajaca plaga dzików
• OLSZTYN. Na terenie województwa -Ol­
sztyńskiego szerzy się w zastraszający sposób 
plaga ' dzików. Rolnicy uskarżają się na wiel­
kie szkody, gdyż żarłoczne zwierzęta ' niszczą 
nie tylko kopce z ziemniakami, ale i oziminą. 
Wobec tego wojewoda olsztyński polecił po­
szczególnym starostom zorganizowanie z chwi­
lą- spadnięcia pierwszych śniegów masowych 
polowań. Broni mają dostarczyć władze bez­
pieczeństwa i WOP.

BYTOM (SAR). W ła d ae  b ezp ieczeństw a 
jv B y to m iu  a resz to w a ły  o s ta tn io  A lo jze­
go L ipę, by łego  sze fa  u k ra iń s k ie j  - po licji 
W Ł opdtjrnie (w ój. s tan is ław o w sk ie ) , 'z 
zaw bdti rzeźń fka. ‘ 'ą >.

W  tra k c ie  dochodzeń  u sta lo n o , że L ip a  
ju ż  w ro k u  1942; w s tą p ił do  G e sta p o ;, i 
W krótce a w an so w a ł n a  szefa po lic ji 
u k ra iń s k ie j  w  Ł opatyn ie . N a  s ta n o w isk u  
ty m  b ra ł  u d z ia ł w.• ła p a n k a c h ' lu d n o ści 
cyw iltiej, w  a k c ji p ac y fik ac y jn e j- p rz e ­
c iw ko  oddzia łom  p a r ty z a n c k im  p o lsk im  
i ro sy jsk im , gj
. W  d n iu  5 w rześn ia  1948 w ład z e  n ie ­
m ieck ie  u rz ąd z iły  w  Ł o p a ty n ie  m a so w ą

WARSZAWA-- W Ministerstwie jZdrowia
odbyło się pierwsze zebranie Sekcji Reumato­
logicznej Państwowej Rady zarow ia. W skład 
wybranego zarządu, sekcji weszli: prof. .U.W. 
dr Michałowicz, ' doc. U;W. Reicher, prof. 
U-Ł-'' Doga, dr Rudziński jako przedstawiciel 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych oraz dr 
Wawrzyńska jako przedstawicielka Minister­
stwa Zdrowia;

Referat o organizacji Walki ź reumatyzmem 
W Polsce wygłosił dr Reicher. Według ob­
liczeń .opartych na materiale Poradni Prze­
ciwreumatycznej w Wąrszawje, w Polsce jest 
co najmniej *163 tysiące; dudzi, cierpiących na

Od czasu do czasu ukazują się w  prasie 
notatki w  spraw ie opóźnień w  doręczaniu 
przez pocztę korespondencji. Na podstaw ie 
każdorazow o przeprow adzonych dochodzeń 
Stwierdzono; że> w ypadki opóźnienia w  do-

reźyserów tej • tn-iary, t e  TCreczmai;', |  Wameoki 
w miesięczniku z' teatru"-

! Dziś 't e n  sam zespół pod kierownictwem 
Ivo Gala /po raz pierwszy wjęstąpić ma na des- 
skach scenicznych- Walka i poświęcemp były 
jego nauczycielami. I Zaparcie się siebie i silna 
wola zerwania z szablonem, łatwizną, efekciar­
stwem oraz teatralną demoralizacją —• Byiy 
motetami nieustannego wysiłku.

;. T en  jtrud włożony jn ii- poszedł . h a  a marne. 
Dowodem tego . mogą być widłkie. -ęiacktieje, 
jakie świat kulturalny polski pokłada w zespo­
le Ivo Gala, wyprowadzenie sceny polskiej i 
jej aktora, ha 'iibWd w r t^ .  -st <S'

no zmarłej żony, pisarki i działaczki robotni­
czej Heleny Radwańskiej, która na łożu 
śmierci wyraziła życzenie,- aby. prochy, jej spo- 

; częły na stokach. w cytadeli. Radwański pod­
czas- swego pobytu w Stanach Zjednoczonych, 
działając wśród mas polsko - amerykańskich 
i inńyćn grup słowiańskich, an i, przez chwilę 
nie stracił kontaktu z Ojczyznę a przede wszy­
stkim z ]je j  masami pracującymi. Ociemniały 
weteran polskiego ruchu robotniczego oświad­
czył, że pewny jest, iż w Polsce demokratycz­
nej gnajdzie odpowiednie pole do pracy.

Lublin (SAP). Na terenie lubelskiego gra, 
suje banda „Szatana", która morduje w ok­
rutny : sposób niewinną ludność. ,

Ostatnio banda ta dokonała napadów na 
szereg wsi, a między innymi na wieś Olenty, 
po w. puławskiego. Bandyci nie szczędzili na­
wet kobiet i dzieci. ,W wyniku zbrodniczej 
akcji zostały zabite 4 osoby, a 12 nieludzko 
skatowanych, w tym troję dzieci w wieku od 
11 do 13 lat. Zabity został bawiący w tym 
Czasie na urlopie sierżant Wojsk Polskich,
Stanisław Stasiak, który 'lprzybył do wioski,
aby wziąć udział w pogrzebie zamordowanego 
przez bandę brata. Ofiarami bandytów stali 

się również Wadora Kazimierz, lat 44, oraz

ła p a n k ę  lu d n o śc i  żydow sk ie j. L ip ą  od­
d a ł w  ty m  d n iu .w  rę ce  SS-m am ów  p o n a d  
20(),osób.,
' W  k i lk a  d n i po-tem w  c z as ie  k o n w o jh , 

w a n ia  .20, Ż ydów ,, zam ondow ał uderzeń 
n iem  d r ą g a  n ie ja k ie g o , L u z e ra  W ild e ra . 
I n n y m , razem ,, dop ro w ad za ją c , .do ,-Ra< 
dziech-owa 57-osobow a .g rupę  ży d o w sk ą, 
k a z a ł w szy stk ich  ro z strze la ć . O calał w ów ­
czas jed y n ie  A b ra h a m  L ern h o łz . P o n a d ­
to L ip a  ro z s trze la ł s a m  8-'u ję ty c h  osób. 
O ddał qn  rów nież  w  rę ce  G estap o  ujkry- 
w a ją cy c h  s ię  p rz ed  ła p a n k ą  16 osób  n a ­
rodow ości; po lsk ie j i żyidowskiej, .

J a k  u s ta lo n a , ilość o fia r L ip y  p rz e k ra ­
cza liczbę 400 osób.

reumatyzm, w takiej postaci, btćra działa 
szkodliwie na serce, a około 95 tysięcy ludzi, 
którym grozi kalectwo z powodu zesztywnień' 
stawów. Państwo narażone jest na ogromne 
koszty utrzymania tych ludzi, nie mówiąe już 
o tym, że każdy z tych przypadków to tra­
gedia osobista chorego i  jego rodziny. .

Obecnie w trakcie organizowania znajdu­
ją się specjalne zakłady dla badania 1 leczenia 
reumatyzmu, składające się z przychodni i  
oddziałów szpitalnych, gdzie każdy reumatyk 
będzie mógł znaleźć pomoc lekarską. Zorgani­
zowanie takich zakładów jest tym trudniejsze, 
że ta  dziedzina leżała dotychćzas- w Polsce 
‘odłogiem.

ręczaniu pow stają często z  wiiiy sam ych in­
teresantów , k tórzy  nie zaw szę podają do* 
kładne adręsy , a  w  w ypadkach, zm iany 
m iejsca zam ieszkania nie zaw iadam iają o 
tym  w łaściw ych urzędów  pocztow ych. W  
celu ułatw ienia pracy  w  rozdzielniach li­
stow ych, zw łaszcza w  w iększych m iastach, 
g d z ie .zn a j duje śió kilka urzędów  oddaw - 
czych, jak np. w  W arszaw ie, by ło  by  w iel­
ce pożądane, ab y  m ieszkańcy tych  miast 

ip rzy  w ysyłaniu  korespondencji podali w  
-adresach zw rotnych num er urzędu poczto­
w ego, k tó ry  doręcza im  korespondencięs

Produkcja szczepionki 
przeciwgruźliczej

WARSZAWA, W trzech laboratoriach Pań­
stwowego Zakładu Higieny w Warszawie, Kra­
kowie i  Łodzi została wznowiona produkcja 
szczepionki BCG do walki z gruźlicą.

Zaznaczyć'należy, że w wielu krajach euro­
pejskich stosuje się obowiązkowe szczepienie 
ochronne u  niemowląt oraz osób pracujących 
przy chorych na gruźlicę! , '

Gliceryna z  cukru
, -Pólski przemysł odczuwa dotkliwie brak 

gliceryny, mającej zastosowanie w  górnictwie, 
pray fabrykacji kosmetyków i przy produkcji 
.materiałów wybuchowych.

Wobec braku i wysokiej ceny gliceryny im­
portowanej — chemicy i  ekonomiści polscy 
zastanawiają się, czy nie kalkulowała by się 
produkcja gliceryny z cukru.

Po pierwszej wojnie światowej. Stany Zjed­
noczone podjęły produkcję gliceryny z cukru, 
uruchomiono kilka fabryk, które bardzo dobrze 
prosperowały.

Obecnie istnieje w Polsce tendencja urucho­
mienia fąbfykiy j^odb&ijjąeej glthetyin^ k tó rą  
mona by otrzymywać z melas, zawierających 
'j^ s ^ c u k ru  -oraz z żółtych mąiteak, “ pozosta*' 
j$cych w cukrowniach po kampanią 

; Przy fabrykacji gliceryny, jako produkty 
uboczne otrzymywać' można aldehyd, octowy —

: surowiec dla ottzymywąńiią,. stężonego kwasu 
■octowego, oraz alkohol, drożdże i potaż.

Pacio Czesław lat 17, członek ZWM. Ciała 
zabitych znaleziono w okrutny sposób zma­
sakrowane i  obdarte z ubrania. Spośród po­
bitych .przez złoczyńców część musiano od- 
wieźć do szpitala.

Po dokonaniu tych U rodni bandyci wdarli 
śię do sąsiedniej wsi, gdzie pobiłi prezesa 
Żarządu Głównego' ’ Ż. • S. <3hł; Wojciecha Pif: 
łacza, lat 57, przy sposobności rabując miesz­
kanie.

Banda „Szatana" dokonała również napadu 
Ua wieś Kamionkę. W związku ze wzmożoną 
działalnością bandy „Szatana" oddziały KBW 
zaczęły energiczny pościg za bandytami. '

Pogrzeb 35 bojowników
Polski Podziemnej zamordowanych przez hitlerourców

Pierwszy teatr zespołowy w Polsce
Inauguracja występów Teatru Ivo Gala w Gdyni

Przed powrotem do kraju

weterana polskiego
ruchu robotniczego Tadeusza Radwańskiego

P rz y c M ie  {szpitale dla reumatykow
Ważny krok w dziedzinie lecznictwa

Listy adresować należy dokładnie

Potworny wyczyn
bandy ,,Szatana46 we wsi Olenty

PPS r o n t e m j & 0 niepodległość
1 sprnmiedlimcśt M ultana
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Między bluffem a

Na N iem cy zrzucono 750 bom b a tom ow ych
Pierwsze dwie bomby atomowe spadły na 

Nagasaki 1 Hiroshime. Przedtem bombardowa­
no Japonię „normalnymi" bombami. Można 
by porównać wyniki. Otóż w nalocie na To­
kio, w którym brało udział 279 samolotów, 
arzućono 1867 ton bomb, zabijając 84.000 -lu­
dzi, a raniąc 100.000. W Hiroshimie natomiast 
zabitych było 80.000 ludzi, a rannych 70.000, 
w Nagasaki zabitych 40.000 1 rannych także 
40.000. Dodajmy, że jedna bomba atomowa 
odpowiada mniej więcej 2.000 ton zwykłych 
bomb, że je tak nazwiemy. Nie było by dusz­
ne, gdybyśmy sugerując się tymi cyframi,- usi­
łowali pomniejszyć znaczenie bomby atomo­
wej w dziele niesienia śmierci, tym bardziej, 
że towarzyszy jej działanie radioaktywne, po­
wołując zatrucie i  śmierć. Nie wolno jednak­
że napominać, jak ważną rolę w wojnie bom­
bowej odgrywa celność. Na ogół podcąas ostat­
niej wojny bomby padały niejednokrotnie da­
leko od swoich cełów i na razie nic nie wska­
zuje na to,! że odkryta zostanie droga, po któ­
re j krocząc, można by wyniki polepszyć.'Przy­
najmniej w najbliższym czasie. A niewątpli­
wie wielkość zniszczenia może być potęgowa­
na nie tylko ilością zrzuconych bomb, lecz i 
ich celnością.

WOJNA ATOMOWA Z NIEMCAMI 
Jeżeli więc na zasadzie oficjalnych statystyk 

amerykańskich wiemy, że na Niemcy rzucono 
w czasie drugiej wojny światowej 1.500.000 
ton bomb, jeżeli w ostatnim roku wojny mie­
sięcznie spadało ha Niemcy 100 tysięcy ton, 
to  wyniki te możemy przełożyć ną język 
atomowy i wtedy wypadło by, że na Niem­
cy potrzeba było 750 bomb atomowych i że w 
ostatnim roku musiało by ich spadać około 50 
miesięcznie.

Dodajmy jeszcze, że państwo, które by 
chciało prowadzić wojnę atomową — jak wy­
nika z oficjalnych danych amerykańskich, 
musi mieć w zapasie 1.000 bomb atomowych. 
To jest realne, konieczne, minimum.

NAJLEPSZY SPOSÓB OCHRONY 
Czy istnieje sposób, który by zmniejszył 

groźbę zniszczenia, niesioną przez bombę 
. atomową, powiedzmy lepiej atomowe bombar­

dowanie?
Najlepszym sposobem, na realność którego 

zresztą zgadzają się najpoważniejsi mężowie 
naszych czasów, jest utrzymywanie trwałego 
pokoju. Gdyby jednak żądza zniszczenia i- 
inne okoliczności wzięły górę nad tym najroz­
sądniejszym ze sposobów, to jedynym chyba 

1 środkiem, neutralizującym w pewnej mierze 
skutki bomby atomowej było by rozproszenie 

. siedlisk ludzkich, nie mówiąc już o środkach 
prodpkcji i życia gospodarczego wv ogóle. 
Anglicy, którzy rozpatrują teoretycznie moż­
liwość rozproszenia, widzą w nim groźbę szko- 

. dliwych następstw, dlą życia gospodarczego, 
do którego wkradło by się zamieszanie.

^  ' WOJNA PREWENCYJNA NONSENSEM 
Na razie wiadomo oficjalnie, że Stany Zjed­

noczone posiadają tajemnicę produkcji bom­

by atomowej oraz odpowiednie zakłady prze­
mysłowe do jej wytwarzania.

Istnieją w Ameryce (zresztą nie tylko w 
Ameryce) umysły, które uważają, iż czas naj­
wyższy * byłoby rozpocząć prewencyjną wojnę 
atomową. Mówiąc innymi słowy, póki czas, tj. 
póki Ameryka ma monopol na bombę atomo­
wą napaść na Związek Radziecki, zarzucić gó 
bombami atomowymi, a potem, ujarzmiwszy 
cały świat i oparłszy no%ę- o glob ziemski, po­
dyktować warunki trwałego pokoju — pax 
americana.

Ta teoria Wojny prewencyjnej jest czystym 
nonsensem. Związku Radzieckiego nie można 
powalić jednym knock-out‘em. Primo: miasta 
i  ośrodki przemysłowe są tam rozproszone 
bardziej niż w jakimkolwiek innym kraju wy­
soko uprzemysłowionym, secundo: • teren
Związku Radzieckiego* jest zbjJ rozległy na 
to, żeby państwo pozwoliło sobie Zgotować 
niespodziankę z gatunku Pearl Harbour. Dob­

rze się .o tym przekonał Hitler. Yertio: do 
zarzucenia radzieckiego kraju bombami' trze-' 
ba ićh mieć wiele tysięcy, a tymczasem mimo 
wszystko wydaje się, że zapaś Stanów Z’jedm>- 
Czonych nie zbliża się zbyt blisko do podawa­
nej przez prasę ilości 2.000 sztuk.

ILE JEST BOMB ATOMOWYCH?

W czasopiśmie „Naturę" * 5 stycznia 1916 
roku zamieszczone są wyWody, dotyczące stro­
ny technicznej produkcji bomby atomowej, 
powtórzone przez Reynolds'.,News z 22 wrześ­
nia 1946 r. Z cyfr podanych tam wynika, żc 
na wyprodukowanie jednej bomby trzeba od 
10 do 30 dni, nawet przy najlepszych warun­
kach technicznych. Tak Więc można przyjąć, 
iż w Hanford (jeden z ośrodków bomby ato­
mowej w Ameryce) od początku procesu pro­
dukcyjnego sfabrykowano od 10 do 30 
bomb. Prócz Hansford jest jeszcze ośrodek 
produkcyjny w Oakridge, gdzie prawdopodob­

nie wydajność jest taka sama. Tak więc, opie­
rając się na dostępnych źródłach można oee- 
hić, iż ’ Stany Zjednoczone mają od 20 do 
60 bomb atomowych.

Istnieje wiele dowodów na poparcie tezy o 
głębokiej i szczerej woli narodów utrzymania 
pokoju. Gdyby jednak odrzucić wszystkie in­
ne względy poza ! kompleksem atomowym i 
uznać broń atomową ad jedyny motor wojny, 
jo móżna stwierdzić, że w ciągu krótkiego 
bkresu czasu Stany Zjednoczone utracą pozy- 
cje monopolisty. Wykazaliśmy od jakiej cyfry 
realna możliwość wjąjny, Dlatego niewątpliwie 
posiadanych 'bomb atomowych rozpoczyna się 
jednyni' z najistotniejszych dążeń do utrzyma­
nia pokóju jest bezwzględny. zakaż Ich pro- 
dtfkćji przy obowiązku zniszczenia posiadane­
go' zapasu. I  dlatego hu komórka w organizmie 
ONZ, która o tym decyduje, spełnia jedną z 
najważniejszych prac dla utrzymania pokoju.

Tadeusz Rojek.

65.128 członków  PPS n a  Ś ląsk u
i Polska Partia Socjalistyczna na 

terenie województwa śląsko-dąbrow­
skiego posthwiła sobie za zadanie 
osiągnięcie cyfry 100 tysięcy człon­
ków. Obecnie PPS na. terenie wo­

jewództwa śląsko-dąbrowskiego li­
czy 65,128 członków. W wyniku 
akcji werbunkowej w listopadzie 
przyjęto dotychczas 4 tysiące człón- 
ków. Szczególnie dodatnie wyniki

Chłopi -  socjaliści poznańskiego
obradowali nad sprawami wsi i PPS

W  P o zn an iu  odbył s ię  z jazd  ak ty w u  
,w iejskiego P P S  z te re n u  w ojew ództw a 
p oznańsk iego  t  u d z ia łe m  p o n a d  150 
ch łopów -sbcjalistów  ze w szystk ich  pow ia­
tów  w ojew ództw a. T em a te m  o b ra d  b y ła  
a k c ja  W erbunkow a o p ó łm ilio n o w ą P P S  
oraz sp ra w y  przedw yborcze.

K ierow nik  W ydz, W iejsk iego  CKW  P P S  
tow  T u re k , w iceprzew . WK~P*p"s w  P o­
zn a n iu  tow . S zukała , tow. tow1. K ępczyń­
sk i, W olniew icz 1 S a jn a  w yg łosili w y - ' 
czerpu  jące  re fe ra ty  n a  te m a ty  jjo llty ęzn e , 

^gospodarcze 1 o rg a n iz ac y jn e  pó czym  wy-; 
„w iązała s ię  ożyw iona d y sk u s ja  •« .Kri i, 
fP P S  w życiu  w si.

P o lsk a  P a r t ia  S o cja lis ty c zn a  poslada- 
‘w śród  m a s  ch łopsk ich  w ojew ództw a po­
znańsk iego  duże w pływ y. Tysiące chłopów  
socjalistów  sze rzą  h a  w si h asła , o k tó re  
P P S  w alczy od 54 la t  i  h a s ta  te  z n a jd u ją

Legendarny „Wuj Sam"
Żart zrodził nieśmiertelne nazwisko narodu

fc Dlaczego mówimy żartobliwie „Wuj Sam",
| kiedy mowa o. Stanach Zjednoczonych? Okre- 
| ślenie to zawdzięcza swoje powstanie żartowi.

Na początku XIX wieku Troy (stan New 
York) mieszkał pewien człowiek imieniem Sa­
muel Wilson, który zajmował się produkcją 
konserw wołowych. Zarabiał ńa tym dużo ple- 

1 niędzy i żył sobie zupełnie nieźle. Był On 
i klasycznym typem oryginała nie tylko Z uspo­

sobienia, ale nawet z wyglądu zewnętrznego, 
jj wskutek czego wszyscy jego robotnicy czy 
I urzędnicy nazywali go krótko „Wuj Sam".
I „Wuj Sam", który chętnie przystawał na ten 
i przydomek, był człowiekiem dobrze znającym 
I swój zawód i  rozumiał się doskonale na pro­

„Wydana obecnie książka pł. 
„Nam okupanci" przypomina nam 
dawne kruc ja ty  tego pisarza ó roz­
sądne traktowanie takich proza- i 
icznych a  jednak kardynalnych za- • 

. gadmdeń, jak  rozwody, jak  stoso­
wanie Kodeksu Karnego w  wy­
padkach . mimowolnego macierzyń­
stw a i  w  ogóle spraw, które objął 
on tytułem „Piekło, kobiet" *— 
w yjątek ’ z recenzji w „Kurierze 

. Popularnym" * dn ia 15. ,X. 42 t. 
o książce

T. Żeleńskiego (Boya)
„NASI OKUPANCI"

cena zł: 300.—-

Po nabycia iw
we wszystkich księgarniach 

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedz “

wadzeniu interesów. Jako więc' rasowy busi­
nessman postarał się O to, ażeby cała amery­
kańska, armia związkowy, realizowała u niego 
większość swojego zapotrzebowania na mięso. 
Kiedy-dopiął celu — niezliczona ilość skrzyń 
zaczęła wędrować z jego składów do magazy? 
ńów armii. Na każdej; z nich były wyryte 
litery „U. S,“. Były one w tym wypadku je­
dynie skrótem „United States"! (Stany Zjedno­
czone)', ale nikomu nie wpadło do-głowy tłu­
maczyć "ie sobie.tge, właściwy sposób, US było 
znakiem, że mięso pochodziło z magazynów 
dzielnego Wuja Sarna (po angielsku Uncle 
Sam) z Troy, który w ten sposób dorabiał się 
na dostawach wojskowych majątku.

Wuj Sam był dzidki swej sprężystości i ta­
lentowi kupieckiehiu przez długie lata na 
ustach wszystkich Amerykanów. Kiedy mun­
dury armii amerykańskiej zaczęto w okresie 
wojny domowej znaczyć literami US,, litery te 
przypomniały znów narodowi owego człowie­
ka, który kiedyś karmił armię. Przypomniała 
się również dawana nazwa „Uncle Sam" i po­
została już ną wieki jako symbol przedsiębior­
czego Amerykanina.

Kto pierwszy uwiecznił postać „Wuja Samą" 
na obrazkach trudno odgadnąć. Należy jednak 
przypuszczać, że ze względu na karykaturalną 
formę rysunku, musiałby to być ktoś z wro­
giego jego rodakom obozu Stanów Zjednoczo­
nych. Wuj Sam bowiem ha tym rysunktt^-tak 
chętnie potępi kopiowanym przez dzienniki 
europejskie, ma kozią bródkę i wszelkie zna­
miona Yankee, ówczesnego typu handlarzy 
amerykańskich, od których tak się izolowała 
ówczesna arystokracja Stanów Zjednoczonych. 
Ubrany jest w strój swojej epoki, a na głowie 
nosi cylinder ozdobiony gwiazdami sztahdjaru 
amerykańskiego.

Karykaturzysta chciał tu,: wyszydzić przed­
siębiorczego parweniusża o nieokrzesanych 
manierach, który, nie licząc Się żadnymi 
względami czy okolicznościami „wkręca" swe 
konserwy intendenturze armii. Życie jednak 
zadecydowało inaczej. 'Podobizna .Wuja Sama 
nią stała się szyderczą karykaturą, a tylko 
symbolem pjrzędsiębiorczego Amerykanina i 
jego bogatej ojczyzny.

A .F.

żyw y odzew . N ow i cz łonkow ie, licznie 
g a r n ą  nią w  sze reg i n aszej P a rt i i .  To też 
uczestn icy  z ja zd u  w y razili p rzekonan ie , 
że obecna a k c ja  w e rb u n k o w a p rzyczyni 
się  do znacznego w zrostu  s il P a rt i i .  W, 
sze reg u  pow iatów  k o ła  w ie jsk ie  P P S  
pow zię ły  u ch w ały , że każdy  pepespw iec 
z je d n a .d la P a r t i i  d o  1 s ty c z n ia  5 now ych 
członków . T o w a rzy sz e  z ty ch  gm fti za-- 
pew nia ją , że ob ietn icy  d o trzym ają ,

W  d y sk u s ji podn iesiono  rów nież, że w 
s to su n k u  do sw e j s iły  o rg a n iz ac y jn e j 1 
rwpiy% ów , P P 5 'ń ljS  f e s t y ^ a m o r z ą o n e r  
ZSCH^ odpow iednio  Utajnię rep rężen tów a- 
n a . 1 W y su n ię to  W ty m  k ie ru n k u  szereg  
k o n k re tn y c h  żądań .. . '

i t^ę s te iĆ Y * 'z jtó d u  z n ac isk ie m  nkp lętj4 
no w a li w e rb o w a n ie c z łn p k ó w .. dó s t ro n ­
n ic tw  p rz y  pom ocy Ifróźh l irtaciśitu. i*PS 
n ig d y  tak ie j m etody n ie  siosoiwąłfl. i s to ­
sow ać n ie  będzie.

W  sze regu  p o ruszonych  n a . zjeź&zie 
pow ażniejszydh bo lączek  W ydz iał W iej­
sk i CKW  P P S  p rz y rze k ł, sw o ją  in te r­
w encję.

Żyła złota
wartości miliona doiarów 
Górnicy zdobyli majątek

* k A t iM łO m tf -1(Australia) (SAP).. W  ko- 
palni australijskiej w pobliżu Kaigoorlie (po­
łudniowo-zachodnia Australia) jf wydobyto z 
frofitoewej ,!sk4ly żyłę zlomńóśfią^ kdku centy­
metrów grubości. Wartość złota wynosi około 
*44.000 funtów szteriingów (ąodtaóft 4I0Jarów).- 

Kopalnia ów‘d jest Własnością spółki jede­
nastu górników, przeważnie Włochów z pocho­
dzenia.

uzyskuje akcja werbunkowa na te­
renie Śląska Opolskiego.

W  Bytomiu Komitet Miejski PPS 
przyjął 132 nówych członków. W 
Raciborzu w  wyniku akcji werbun­
kowej przyjęto 149 nowych człon­
ków. Aktywiści PPS rywalizują 
pjiędzy sobą w akcji werbowania 
członków. Ńa wyróżnienie zasługuje 
tow. Góra z Dobrodzienia, który 
zwerbował 60 nowych członków. 
(Tow; Fuks, Słota i Berbeć w $iemia- 
howicachi zwerbowali łącznie 50 no­
wych członków.

j£ wydawnictw |
BOGDAN SUCHODOLSKKI, proŁ Unlwer* 
syfetu W arszaw skiego „Polskie tradycje: 

dem okratyczne". .
1 Idea dem okracji w  ujęciu m yślicieli poi-. 
$kich od S t  S taszica do St. W i tk ie w ic z ^  

Książki dla w szystkich — seria  hum apjJ 
Styczna —  naczelne idee Polski.
^ Zakłady W ydaw nicze M. A rct w e W rofel 
(aWto i ^W iedza, Zaw ód, Kutlura" w  K rM  

kowie.
; S tron t8 5 t cena zł. 240.—  

f»'rof. Śuchodolski pisze w  prżedslów ltt|| 
.^ d a n iępi książki jes t zbliżyć czytein ikS |f| 
do źródeł trćajrcjj polskiej; idei demokjwg 

K siiik V  .'nie je s ł pisana dla - 
jest ona KM

śtórią idei' dem okratycznej w  Polsce, leęzi 
tylko, źbiorejn sylw etek myślicieli i , p i s a r k a  
śtaw rających -ideał lepszej ‘f $ 'pfaw ie<8if|| 
szej przyszłości." , (, - :

Na tej podstaw ie opierając się, da je  nam 
autor" obraz ideologii ^  myślicieli, często 
bardzo ró ż n ią c y ^  się W sw ych sądach 
założeniach; W iele z  tych  idei należy  od«; 
rzucić, ale poznać i ugruntow ać idee m oż-, 
na i trzeha nie tylko z tego, co dozrzałe i 
i doskonałe. C zęsto zauw ażenie cudzych! 
błędów  daleko łatw iej chroni od pow tórzę^  
nia ich, niż otrzym anie czystej p raw dy, 
gotow ej formie.

Słusznie w ięc postępuje au tor nie selek­
cjonując om aw ianych m yślicieli według 
swego pojęcia o dem okracji.

Suchodolski nie kry tyku je Jednych pisa­
rzy, ani nie gloryfikuje innych, a  mimo to$ 
potrafił thk Skonstruować sw e szkice, ie  
słuszność i błędność pojęć poszczególnych  
m yślicieli narzuca się każdem u czyteln i.| 
kówh

Forma, jak zaw sze u Suchodolsldego, Jest* 
prosta ł lekko straw na. Liczne c y ta ty ; 
zw iększają p rzejrzystość tekstu  ,1 pozw ali 
łają na zbliżenie au tora do czytelnika.

Książka iest przyjem ną i niem al niezbęd­
n ą  lekturą dla każdego, a  w  szczególnośęłj 
dla działaczy spoleęnycfi ośw iatow ych, n d ó y  
dzieży szkolnej i akademickiej.

B. rotmistrz armii Andersa
aresztowany jako samozwańczy prokurator

ŁÓDŹ (SAP). Władze bezpieczeń­
stwa w Łodzi zatrzymały Stanisława 
Raczkowskiego, b, rątmistrza armii 
Andersa, który, podając się za pro­
kuratora Sądu Wojskowego; usiło­
wał wyłudzić pieniądze od rodzin 
więźniów.

• W  lipcu br. po powrocie do kraju 
Raczkowski rozpoczął pracę w łódz­
kimi. Okręgowym Urzędzie Likwida­
cyjnym, aie ju$ w sierpniu br. został 
'za kradzież aresztowany i osadzony 
w więzieniu. W kilka dni po wy­
puszczeniu na wolność Raczkowski, 
i zorientowany w stanie materialnym 
rbdzin swych b. towarzyszy, chciał 
w dość nieskomplikowany i łatwy 
sposób wydostać od nich pieniądze. 
Jak się ókaząłó, proponował wy­
puszczenie jednego z więźniów za 
„kaucją" 10 tys. zł., drugiego za 25 
; tyś. żł. Naiwna w swym pomyśle

impreza zakończyła się ponownym j 
osądzeniem w więzieniu samozwaą- i 
czego „prokuratora".

Aktor zdrajca
przed saldem francuskim

PARYŻ. Znany francuski aiktor filłitowy, ’ 
Robert le Vigan stanie w sobotę przed sądem, 
oskarżony o współpracę z'wrogiem.

Yigan, który nazywa się naprawdę RobertJ 
Coąuillart, wygłaszał przez radio- paryskie po- 
gadanki obraźliwe dla sprzymierzonych i wy- j  
stępował w wielu niemieckich filmach podczas' ; 
okupacji. Zarzucają mu, że obrażał Rooseveka j 
i Churchilla oraz innych mężów stanu w cza­
sie wojny.

Le Vśgan, który zdobył sobie uznanie przed. 
wojną, grając w znanym i w Polsce filmie — ' 
„Ludzie za mglą“, podazas okupacji podpisał,. ] 
kontrakt z Wytwórniami niemieckimi i grał ; 
główne role w filmach propagandowych, wy- 
mierzonych przeciwko sprzymierzonym. Po. wy- j  
lądowaniu wojsk sojuszniczych we Francji'! 
Vigan schronił się do Niemiec i pracował w ra­
dio w Sztuttgardzie.
. Wielu znanych aktorów francuskich i  gwiazd j 

ekranu będzie zeznkwać w tym sensacyjny#^] 
procesie..

Dlaczego Niemcy przegrały wojnę?
Jak oni sami to widza

Ciągle jeszcze gromadm się i  bąda m ate­
riały dotyczące wysiłku wojonmego Niemiec; 
jednakże żadne przedstawienie stanu faktycz­
nego nie będzie zupełne i  bezstronne, jeśli 
nie .będzie uwzględniało tegd również, sdłmeUd 
cy sarni sądzą o s’̂ o jęj,;Przegranej. TJotoź 
wielkie znaczenie należy przypisać, broszurze 
zat ytuło wane j , j ) e  f ea t“ , wy dan e j , przez Odr 
dizdał badawczy głównej kw atery amerykań­
skiego lotnictwa wojskowego w obszarze śród­
ziemnomorskim.
, 'W broszurze żawwrte ’sę  oświadczenia by­
łego niemieckiego ministra dla spraw zbroje­
niowych ż produkcja wojennej Alberta Spcera, 
kapitana maTywarki
generałfeldmarszałka Milcha i innych wzię­
tych do niewoK oficeróty ndemaeckiieh. tY pdą- 
niach swoich co' do prżyeżyk załamania się 
Niemiec sde. wśisyaćX ■ ^ “ ‘s^bdSii^fsatomśdrt 
yrezyscy ‘że pcflłtykd
strategiczna, którą ptowadżiły Narody ̂ Zje- 
dnoczone, była skuteczna, jakkolwiek nie bez 
zarzutu.

Speer i  Mllch są przekonani, że bombardo­
wanie kołef żelacnyćh i  kanałów było dla 
Nięuuęę zgubne. Od7 listopada 1944 nie można 
hyłó t,już zaopatrywać elektrowni i  gazowni 
memieekich w wystarczające ikśńei węgla. 
A taki lotnicze na Zagłębie Ruhry spowodo­
wały '/zmniejszenie się dostaw węglowych z 
normalnej, kw^ty Aziehnej 22.000 wagonów
na 12.0̂ 0, „/--m arcu 1945 d ^ taw y  dzi#ninó' 
spadły do 3.500 wagonów, ca, spowodowało 
Uoderuchomieinie' ciężkiego ptttiupSaM  M i i#  
op^ojąiądflł, .że pfżed załamaniem się Rzeszy, 
2J0OO pociągów, nafedicwanych materiałem cEa. 
hjjmictwa, .nde m^gio .ruszyć z jniejeąą. Zdk; 
niem Speena prowadzenie, dalsze j  wojny po 
styczniu 1945 było rzeczą niemożliwą, gdyż 
w tym ciasno ustała już produkcja górno-ślą- 
skiego zagłębia węglowręg®- ŚŚarówao jjfilch, 
jak  i  też Speer twierdzą, że jakkolwiek bom­
bardowanie fabryk phemiernych wyrządziło 
poważne szkody, to  jednak nie to było .główną 
pmyczypą klęski; również i  brak benzyny nię 
f>ył tak  zasadniczy jak  sądrzone ogóUie. Rg. 
pieró we wrześniu 1944 spadły dostawy ffe

>30.000 ton miesięcznie, przy zapot.rzebowunitt t 
n a  180.000 tott. '

Amerykańscy korespondenci przypisywźĘE 
duże znaczenie zniszczeniu, znajdujących się ; 
w S tu ttgarcie,. Hanowerze , i  * , SchwejufurciSja 
fabryk, wyrabiających przyrządy dla ust&lśB 
nia' położenia i kierunku lotu. PrawdopodnhntŚjN 
jednak tego ważnego sprzętu wojskowego z0‘ j  
stały lju«źko&ęaie--^tylko w  częśeik Niemniej/ 
jednak przemysł ' lótaidczy*' ioie był w  stanie ó 
produkować potrzebnych ilości aamólotM e 
właśnie; :z powodu niedoborów W tej. dizaodżi- 3 
nie, wobec czego Niemcom 1 zabrakło okom^ 
4000. samolotów-, bojowych.' Go - się tyczy sa* i  
mych, to wyprodukowane ilości były wystarrJ 
czające.

Omawiana broszura nie opisuje wyczerpują 
łąco tego,.co dniało się w Niemczech w  czastęp 
yąejuy. „Defeat" stw arza jednak czytelnike/^B

- ° \  ' jjuk.i
ją  oglądali przywódcy niemieccy od wewnątrz. ! 
Hjstoryey .znajdą nięWąipMwie w tej; ksdąlMll 
wiele ciekawego dla nich m ateriału. ,

Toniiiczusziw!
Tcnmeztiszii!- z n ie d u n u n llś c ie i w n i e p  uScnha 

i t f l s t i i  P n c t i i !  >
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NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Sfr. I

Gaz -  źródio siły Dolnego Śląska
7 mil. m gazu rozprowadza miesięcznie „Dalgaz"

i Dolny Śląsk tak bogaty w »urowce i źródła 
? energii jakimi są węgiel 1 woda, posiada naj- 

lepsry węgiel koksujący w Europie. Kokso­
wnie Wałbrzyskie produkujące koks idący 

gów nie na eksport, wytwarzają duże ilości 
[ gazu koksowniczego. Gar koksowniczy już od 
| dawna wykorzystywano dla celów oświedenio- 

wych i opałowych zarówno w przemyśle, jak 
| j  gospodarce domowej.
[ W czasie wojny będącej jak wiadomo molo- 
ięheni potrzebującym i zużywającym ogromne 
ijlości wszelkiej energii, zuiycie i rozprowa­
dzenie gazu. Wałbrzyskiego wzrosło znacznie.'

Z chwilę przejęcia Dolnego Śląska przez 
■ptninistrację polskę również gospodarka ga­
iłem została objęta przez nas. Dawny „Ferngas 
j AG.“ w Wałbrzychu, przekształcony na „Dol­
nośląskie Gazociągi Dalekosiężne „Dalgaz", 
stal się jedyną firmę uprawniona do sprze­
daży gazu koksowniczego. Gaz ten pobierany z 

ikoksownl wałbrzyskich „Dalgaz* tłoczy się na 
Stacji kompresorów w Węglewie i rozprawa- 
dza za pomocą swoje] sieci gazociągów wyno- 

fIdących około 1000 km. Gazociągi te zaopa- 
po ją w ,gaz fabryki i miasta Wałbrzych, 
Świebodzice, Świdnicę, Lubawę, Jelenią Gó­
rę, Kamienną Górę, cały okręg turystyczny 

Bi Górach Olbrzymich, Zgorzelec itd.; ostatnio 
rgozpoezęto dostawę gazu do Wrocławia. . .
| |  Ekipy polskich robotników I inżynierów, 
tzęeto z narażeniem życia remontowały gazo­
ciągi „Dalgazu*, zrmszone niejednokrotnie do 

[usuwania pozostałych z wojny min i chowa­
nia poległych.

f  Dzisiaj, po roku pracy możemy z dumę pa- 
[trześ na tę placówkę polskiego przemysłu, 
[jakim jest „Dalgaz*; Polskę nie tylko dłatego, 
(że polonlzacja „Dalgazu* posunięta jest tak 
(daleko, łe na przeszło 550 pracowników firmy, 
raiemców jest tylko kilkunastu, przy czym i 
oni niedługo zostanę zwolnieni, ale i z tego 

[powodu, że uruchomienie gazocięgów jest wy­
łączną zasługą polskiego kierownictwa i pol­
skich pracowników.,

Walcząc z ogromnymi trudnościami mate­
riałowymi i transportowymi, brakiem dosta- 
tecznej ilofci sił fachowych, mimo tego zdo­
łano całą «ieó gazociągów wyremontować i 
doprowadzić do normalnej działalności. Jesz­
cze cięższe prace w stacji kompresorów do­

prowadzono również do końca.
; W chwili obecnej „Dalgaz* rozprowadza 
iguesięcznie około 7.000000 m* gazu, przy czym 
łhyt gazu wzrasta stale.
|  Największym odbiorcę jest przemysł w po­

staci but Szkła, fabryk porcelany i wyrobów 
ceramicznych, fabryk metalurgicznych itp.<
^ W chwili obecnej słowo „Dalgaz* wzrasta 
ao wielkości symbolu i każdy mieszkaniec 
Wałbrzycha, Jeleniej Góry, Wrocławia, $wi- 

PW iŁ *( innych miast dolnośląskich wie, że za 
t m  krótkim słowom kryje się potężne przed­
siębiorstwo przemysłowe, o ogromnych możli­
wościach rozbojowych.

Ostatnio Ministerstwo Handlu Zagraniczne­
go prowadzi pertraktacje co do eksportu gazu 
za granicę przez firmę „Dalgaz^.

Sieć rur gazowych „Dalgazu* łączących po­
szczególne miasta Dolnego Ślęska ze sobą jest,

niejako symbolem wzajemnej spójni Ziem 
Odzyskanych między sobą.

Natomiast projektowane połączenie gazocią­
gów' „Dalgazu* z siecią gazocięgów Górnoślą­
skich będzie symbolem nierozerwalności Ziem 
Odzyskanych z Macierzą,
‘ Gdy plany gazyfikacji Polski zostanę zre­
alizowane, gaz koksowniczy Dolno- i Górno­
śląski będzie zaopatrywał nie tylko najbliższe 
tereny, ale również Warsząwę, Łódź, Poznań, 
Bydgoszcz, Kraków, Gdańsk, Gdynię i Szcze­
cin i firmą „Dalgaz* stanie się znaną w Polsce 
tak, jak jest dzisiaj znaną na Dolnym Śląsku.

Lwówek ośrodkiem naukowym D. Śl.
Liceum Krzemienieckie dla repatriantów

LWÓWEK (tp-). Na podstawie uzgod­
nionego już projektu Min. Oświaty, Ziem 
Odzyskanych i Min. Rolnictwa w Plako- 
wicach kolo Lwówka Śląskiego w nie­
dalekiej przyszłości ma zostań urucho­
mione dawne Liceum Krzemienieckie.

Na ten cel nźyte zostaną budynki b. 
szpitala w Plakowlcach. Jest tn dwa­
dzieścia dużych budynków, zupełnie nie­
zniszczonych, położonych w olbrzymim 
parku. Znajduje się tn również dnży 
majątek ziemski, który należał przedtem 
do szpitala. Plakowice stranowią właści­
wie przedłużenie miasta Lwówka i  we-

A e ro k lu b  w  W a łb r z y c h u
wychowuje nowych sympatyków lotnictwa

Aeroklub w Wałbrzychu powstał 22 maja. 
1946 t. jako oddział A eroklubuJelen iogór­
skiego jego poparciu. W chwili po-s
wstawania A ero klub nią? dysponował 'dosłów^ 
nie flkzyjn, *

Dóptero dzięki energii ł  zapobiegliwości 
•woieh członków, a specjalnie zarządu, osią­
gnięto te  rezultaty, k^ryum dzisiaj Aeroklub 
może się poszczycić.

Aeroklub posiada w chwili obecnej około 
200 członków.

Krzyżatka czeka 
na fachowców

KRZYŻATKA (p.), Z jednoczenie P rz e ­
m yślu  Jedw abniczo  - Galanteryj;neg<i w 
K rzyżatce obejm uje 5 zak ładów  w y tw ó r­
czych: 4 fa b ry k i dyw anów  oraz tk a ittję  
jedw abiu.

P rzem y sł ten  w dalszym  ciągu  w alczy  
z , do tk liw ym  b ra k ie m ' W ykw alifikow a­
nych  sił polskich. P rzep ro w ad zan a sy ­
stem atyczn ie  szkoleni e! ^jirzy
w a rsz ta ta ch  -dało już pew ne w ynik i. W  
ciągu bież. roku  przeszkolono, -około 500 
osób. U ruchom iono już p raw ie  połowę 
krosien.

W swoim Ośrodku Szybowcowym w Nowej 
Wsi przeprowadził 5 kursów teoretycznych, 
.szybowcowSyfch, ua których przeszkolono około 
200 nożni. Poza tym prowadzi praktyczne 
-szkolenie warsztatowe w swoich warsztatach. 
W arsztaty znajdują się przy hangarze i  szy- 
bowieku Ośrodka Szybowcowego Aeroklubu 
w Nowej Wsi.

Ośrodek znajduje się pod kierownictwem 
imstr. Maria na  Garbienia, który wraz z instr. 
Leonem Żeromskim kształcę praktycznie no­
wych pilotów-szybowcowych.

I Do te j póry wyszkolono w kat. A 60 uczni, 
w kat. B 14 — razem 74 pilotów szybowco­
wych. Ośrodek Szybowcowy posiada obecnie 
4 szybowce szkolne tj-pu „SG 88“ oraz '- tre ­
ningowy typu  ,,Baby-Gruna.U“ . Poza tym mon­
tuje się dwa dalsze szybowce „SG 38“ i  J 
„Baby-Grunau“ . ^

Zważywszy krótkość czasu (szkolenie prak­
tyczne zaczęto dopiero w czerw cii), wyszko­
lenie przeszło 70 pilotów do kat. A I B  jest 
osiągnięciem bardzo dużym, zwłaszcza jeśli 
się weźmie pod uwagę takie trudnością jak  
brak wyciągarki, brak  koni, surowców ‘i W a l 
teriałów do remontu 1 * konserwacji szybow­
ców oraz brak gotówki,

N a  podkreślenie zasługuje moment, że 
wszyscy instruktorzy cały czas pracowali ho-

S P O R T
OMTUR (Lubiń) pokonał MILICYJNY K.S. 

4i2 (1:1)
I Rozegrany mecz o mistrzostwo klasy A po- 
iKiiędzy drużynami OM TUB (Lubi#) — Mili- 
Hyjny K.S. (W rocław) zakończony został 
zwycięstwem zespołu TUR-u w stosunku 4:2
K
[ W pierwszej połowie gra była otw arta i 
■trzymał się wynik remisowy. Po przerwie 
po głosu dochodzi drużyna TTJR-u atakując 
ciągle bramkę Milicyjnego, a  zdobyte bramki 
przynoszą jej zasłużone zwycięstwo.

I I.K.S. — TUR (Strzelin) 8:2 (1:1)
[ W Strzelinie drożyna IK S wygrała po; eie- 
pawej grze spotkanie z miejscowym TtTR-em 
PS f ł : ł ) .
feN  pierwszej połowie prowadzenie zdobył 
KtJR przez lewego łącznika, a  po tym, z kolei 
ferównał IKS.
L W drogiej połowis zawodów drużynie. 
pUR-u udało się ' zdobyć prowadzenie i wy. 
p k  2:1 utrzymał s ię 'd o  65 min. gry. Pod 
Koniec zawodów pomoc miejscowych nie wy­

trzymała napom, a  IK S zdobył kolejne 4 
bromki, wygrywając spotkanie.

Zawody prowadził dobrze ob. O strowski ,

OM TUR (Kamieniogóra) zdobył punkt 
w walce z LENEM (Wałbrzych)

Rozegrany w ciężkich warunkach atmosfe­
rycznych w Kamieniógórze mecz o mistrzo­
stwo klasy A pomiędtey miejscowym TUR-em 
a drużyną „Łęn“ z Wałbrzycha zakończyfy. 
się wynikiem remisowym 4:4 (3:2)-. v....

NARCIARSKI OKRĘG DOLNOŚLĄSKI
Wojewódzki TT rząd W P i  PW. zawiadamia, 

że dnia 1 grudnia br. o godiz. 10-tej w sali 
konferencyjnej Wrocławskiego U ifę d i'W o je ­
wódzkiego (1 (jBętro) odbęd«śe-iię walne ze­
branie Dolnośląskiego Okręgu Narciarskiego.

Wszystkie zainteresowane kluby, narciar­
skie i sekcje narciarskie, zwłaszcza nowo­
powstające w organizacjach młodzieżowych, 
proszone są o przybycie na po wyższa, zebra! 
nie< przynosząc ze sobą  ̂odpowiednie upo­
ważnienia. ,

Tabelka m islr/oslw klasy \
Po ostatnich rozgrywkach tabela 
mistrzostw klasy A  przedstawia 

się w następujący sposób 
6 r u p a i.

M. N a  z w a Gier Punkt. Stos.
bram.

1 C. P. N. Gaz •» , g - 10 18:4
Paf:-wae 4 8 ; 18:1 ,

8 l.’ K. S. 5 1■£ 8 2t:7
4 Barycz (Mili z) - . 5 6 ' 6:1 < j
5 Promień .(Zarył *>i Ę Ę M •12:1'
6 T. U. R. (Lubiń) i  5 4 lv:19
T ‘ Odra 4 4 5:9,

•« , Bur/a . 1 4:17
9 Milicyjny K. S. , i ' ' 8:8 •

U T. U. R (Strztlm) 5 D . 3:16!

U w a g a :  Każdego tygodnia 
w czwartek podawać będ/iemy ta­
belkę mistrzostw klasy A

| ^ C i i l » c l ^ e c t e f c c | ^ J |

Ostrożniej z „spolonizow aniem " Niemców
|j  W związku z ' artykułem „Najprzódu Dolno- 
(‘ąskiego“ z dnia ą-go listopada br. o no~ 
K ™ . dekrecie, w y ł^ zż ją ^ m  B? społeczeństwa 
plskiego osoby : istotnie przynależne do na- 
■ g w o ta  niemieckiej, chciąłbym w tej. mierze 
IjNaĆ pewien fakt, który wybitnie świadczyć 
■pśfiflę należy być, ostrożnym z  rehaWlka- 
,cJa»i Niemców i ' potśfierdza. słuszne; ząłożenje 
Ptawodawcy, że „T^i^nąęy, są z natury fzeęzy, 
R®>. nastawuMe di> Państwa Pilskiego". , 

*z>sną br. przybyłem na Ziemie Odzyskane 
Pko repatriant i w jednej Z miejscowości Dol- 
|?8o Śląska zostałem kierownikiem hotelu po- 
BJemiećkiego, w którym do czasu mego przyr 
l^ g k a fz ą d  sprawowała Niemka, żona byłegp. 
Ppcięieła Makąa Zelldera, wysiedjóńegÓ mik 
^>>o na własne żądanie) do Niemiec. *

pytanie moje, dlaczego „Frau“ ^elider nie 
grjechała razem z mętem do'„Vaterlandu“, ta 

polszczyzną, odpowiedziała mi, że 
z : meżem, ponieważ ten należał :'dÓ| 

gWtu Hitlerowskiej: i był wrogiem Polaków,, a 
P *  Pochodzi z matki Polki i chociaż ojca i męża 
|p i Niemca; to jednak czuje się Polką i w 

chcę pozostać do śmierć’/. ' ,
L . późniejszych' jednak opowiadań Zelldero- 

* szeregu* jaskrawych faktów wynAa,. te 
P>Mriotyzm“ Zellderowei • wygląda1-zgoła iną« 
P y . Samą bowiem ZelJóerow-ą w. płzystąpje 
i*®erości opowiedziała mi, że przytyła z raę 
aL 1 P .terdz.i«śd kilka lat i przez cały ten 
r^tsiitue miala mu nic do zarzucenia- .„

Dzrwne wydały mi się te Opowiadani^. W 
.toku dalszych (oznj^w dowićdżialeiń 'się że: 
mąż jdj uśitówał wywieźć dó N  i eniiSć więkśzA 
iłeść kosztowności i walut; ale tylko częściowo 
mu się udało; że posiadał on kitka sztuk broni 
palnej, Okrył -gdzieś aa posesji .he^lu, | e  w 
Polsce wkrótce wybuchnie powstanie, Że Niem­
cy najdalej do jesienie- wrócą na Ziemie jDdzy- 
skane i pały szereg takich i tym podobnych 
„wiadomości.
'  Byłem osobiście przeświadczony, że Zellde- 

rowa zostanie również wysiedlona w następnej 
akcji wysiedMezej i dlatego dó jej bredni nie 
przywiązywałem większejv: Wagi. Tymczasem 
pewnego dnia oświadczyła mi ku mojemu zdzi­
wieniu, że otrzymała już obywatelstwo polskie.

(  hastęppą ąkćja Wysiedleńczk
nie objęła jej..' W  międzyczasie stwierdziłem, 
ż e 1 wbrew zapewnieniom p. Żfclłłłer o całko­
witym b io to  kontaktu jęj Z mężem, prowadzi 
z -nim korespondencję, otrzymując1 wysyłając 
doń listy.

W czasie akcji ostatniego wysiedlenia Niem­
ców z tut.; miejspęwptśęi’ Zellderowa wykaZyr 
wala silne zdenerwowanie i nie ukrywała swa- 
go oburzenia na Polaków z powodu konfiskaty 
Niemcom pieużywanjrch przedmiotów. .

„To jest podłość i. hepztęTnoś.ć", powiedziała 
„odbierać komuś jego własność, i po  dwa dni 
tsym ać w barakach o głodzie".'  V  .
. Gdy na to zwróciłem jej uwagę, że Niemcy

odbierali nam wszyśtkó i podcżąs tzanspprtu, 
w którym wieziono mnie trzy. tygodnie otrzy­
małem co jta*i.-dzieÓ^ posiłek złożony z kromki 

czarnego chleba,- Zmlderowa odpowiedziała: 
„to była i wojna*..
I 'Ponad^zaW śZe' i Wszędzie w  .opowiadaniaćh 
i rozmowach zdrądżała się ze "swoich sympatii 
3o.'Niemców i nie dającyćlt:'się Ukryć niechęci 
do -POMÓW-, gloryfikując Wszystko po nie­
mieckie, a , Jrwiąc z wszystkiego i potępiając 
wszystko có polskie. K ilka, ty^»dni temu ża- 
pomniała się nawet tak dalece, że w zdenerwo­
waniu uderzyła w twarz służąęą Polkę i na­
zwała ją „zawszoną polką*, co najlepiej świad­
czyć może Jej ,^demokratycznym* nasta; 
wieniu i „patriotycznych"- uctueiaćh d e l j u j  
i Polaków.

'śiiwiżWhłć muszę z 
przykrością, źe przyznając obywatelstwo polr 
skie takim ,J?olakom“ pozostawiając w kraju 
takich „obywateli*, postępujemy jak ów chłop 
Jf* popularnej i znanej każdemu barki, który 
znalazłszy , w lesie zanarżmętą .żmiję  ̂ ulitował 
jiSk ońd.uią i  w sadzi.J4  Z2 koszulę, aby się 
kęzgrząfa, Zakończenie 'witaj»e£'.*i»»my.

Sprawa repplonizaćji tatóćh polaków * wy­
maga rew iajy k tó ra  powinna być szybko do­
konana.:

Członek PPS
s, (Nazwisko i.,adres znane, redakcji, , i  

, podobnie jak adźm Niemfe^-

! norowo, poświęcając poza godzinami służbo­
wymi wszystkie niedziele i  święta oraz około 
10 godzin 'w dmiiie powszednie szkoleniu teore­
tycznemu i  praktycznemu.

Również godnym podziwu jest, że Aeroklub 
w  swoim Ośrodku Szybowcowym, prócz jed­
nego mechanika fachowca od szybowców nie 
zatrudnia nikogo, a  cały remont i  konserwa­
cja sprzętu lotniczego jes t dokonywana bez­
płatnie przez uczni.

Zaznaczyć przy tym  trzeba, że zarówno 
uczniowie jak  i  instruktorzy znajdują Się w 
bardzo ciężkich warunkach m aterialnych, po­
zbawieni niezbędnego w sporcie lotniczym 

'ciepłego odzienia i obuwia, Ż tego też po­
wodu Sezon zimowy szkolenia będkie bardzo 
utrudniony o 'ile z&równo uczniowie ja k  i  in ­
struktorzy nie zostaną wyposażeni w odpo­
wiednie zimowe lotnicze odzienie, obuwie i 
bieliznę.

Aeroklub zamierza uruchomić w ' najbliż­
szym czasie lotnisko motorowe koło Wałbrzy­
cha i  ma przyobiecany przydział maszyn mo­
torowych dla umożliwienia treningu pilotom
motorowym- s.- ■,

Aeroklub mieści się w Wałbrzychu, przy 
ul. KoŚćiuaźki 1 (firm a „Dalgaz“j ,  teitóf. 
łd604t}08 i  tam  można zasięgać wszelkich- 
infarmecjd dotyczących zapisów na członków, 
szkolenia teoretycznego i  praktycznego.

Władze miejscowe, a  to : obaj starostowie 
wałbrzyscy, oraz Kom itet PW iW F, ja k  też 
-oddział Lótniętw a Cywilnego Urzędu W oje­
wódzkiego Wrcełfewskie.go iDepArtamąińjt tiśfb  
nictwa Cywilnego M inisterstwa Komunikacji 
otaczają Aeroklub Wałbrzych i  Ośrodek Szy­
bowcowy w Nowej Wsi troskliwą opieką, 
zatem jest kadziują, Że z ezasem wszystkie 
niedociągnięcia, jak  brak  koni, wyciągarki, 
śuroweóUr i  materiałów' techifieiznyćh Zostaną 
usunięte z  pożytkiem dla polskiego lotnictwa 
|  pi>l«03ej‘ młodzieży e^S low e|i '‘Ośtalnlo^Dei- 
partam ent Lotnictwa Cywilnego przyznał 
Aeroklubów! pewne dotacje' pieniężne oraz 
przyznał ob. Marianowi Garbieniowi nagrodę 

zabezpieczenie sprzętu szybowcowego w 
N ow ejW si, **

dług projektu Pow. Rudy Narodowej ma­
ją być włączone do Lwówka. W ten sposób 
Lwówek może stać się wkrótce wielkim  
ośrodkiem naukowym na Dolnym Śląsku.

Istnieje ponadto projekt uruchomienia 
w Miłosnej (18 km od Lwówka) jednej 
lub dwu szkól średnich dla dzieci pol­
skich, które obecnie przebywają w  Lube­
ce l mają być Jeszcze w tym reku repa­
triowane do Polski.

Akcja popularyzacji prawa
JAW OR (pl). W  ramach akcji populary­

zacji prawa zostały wygłoszone w  Jaworze 
trzy wykłady publiczne: sędziego Czerwiń­
skiego o nowym prawie małżeńskim,, lekarza' 
powiatowego 3r Zielińskiego ó zwalczaniu' cho­
rób wenerycznych w świetle obowiązującego' 
prawa i urzędnika sądowego Bojaruńca o no­
wym prawie osobowym. ■

Wykłady organizowała Komisja populary­
zacji prawa przy Sądzie Grodzkim, przy wy­
datnej współpracy Powiatowego Urzędu In­
formacji i Propagandy. N a wykładach było- 
obecnych od .óo do . ioo osób -— uważamy, Że 
Jawór mógłby, się zdobyć na większą fre-; 
kwencję. i

Wałbrzych 
centrum przem ysłu 

lniarskiego
- W AŁBRYCH (ap-). J e d n y m  z n a jw a ż ­
n ie jszy ch  ; p rzem ysłów  Z iem  O dzyska­
n y c h  je s t  p rz e m y sł •ln ia rsk i, pod  wzgląd 
dem  ro zm iaró w  p ra w ie  trz y k ro tn ie  w lę k -’ 
szy n iż  p rz em y sł ln ia rsk i  P o lsk i C en­
tra ln e j.

N a te re n ac h  D olnego Ś lą sk a  p rzem y sł 
te n  zo rg an izo w an y  je s t w  2 zjednocze­
n ia c h  w Ż orąw iu i w  W alb rzy ch u . Zjedna-, 
ozenie w  W a łb rzy c h u  o b ejm u je  25 czyn­
n y ch  zak ład ó w  ln ia rsk ic h . P ro d u k c ja  
s ta le  w zrasta .
W sz y stk ie  dotychczasow e p la n y  p ro d u k ­

cy jne  w y k o n an o  w  g ra n ic a c h  108 do' 
114 °/o. L iczba za tru d n io n y c h  Polakóńk 
dochodzi do 14.000 osób. Z jednoczenie 
p row adzi m aso w e szko len ie św ieżych  s ił 
fachow ych n a  28 k u rsa c h  -w 11 o środ­
kach . W  k u rsa c h  ty c h  b ierze  u d z ia ł 870 
uczniów . .

Niemiecka banda dywersyjna 
przed Wo skowym  Sądem

DZIERŻONIÓW. Wojskowy Sąd Rejonow i ' 
we Wrocławiu naseśji-w yjazdow ej w Dzier^ 
żo-nicHrie rozpatrywał sprawę 20 małoletnich 
Niemców, byłych członków ,,Bitlerjngend“ ,, 
którzy - utworzyli bandę dywersyjną i  graso-^ 
wali w" rejomie Wałbrzycha. W czasie likwi­
dacji bandy M ilicja ObywateOska znalazły 
przy zatrzymanych Niemcach, większe ilości 
broni i  amunicji.

W wyniku rozprawy Sąd, biorąc pod uwagę 
wiek oskarżonych, wymierzył im  kary  od 5 
do 15 ła.t więzienia.

Z  życia
Ż E O A Ś

W  ubiegłym miesiącu odbyło się zebranie 
organizacyjne w Przędzalni Lnu. N a zebrańiu 
tym eekietarz P K ,8 P f | tow, Piłue omówił 
pele i  dążenia Polskiej P artii Socjalistycznej 
rozwój i  organizacje, podkreślając Koniecz- 
Seść rorganizowania się w walce o zdobycze 
9oc jalme.Po referacie przystąpiono do wyboru 
Zarządu Koła.

Dó Zarządu Koła Fabrycznego przez akla­
mację zostali wy bram : tow. W itczak W alenty 
— przewodniczący, tow. Dąbrowska Jan ina  — 
sekretarz, tow. Sointa Jan  >*- skarbnik.

N a zebraniu powyższym postanowiono 
także urządzić świetlicę na terenie fa b ry k i

W ubiegłym miesiącu odbyło się zebranie 
w fabryce K uta szkła w Łukowie, na którym 
to wygłosił referat przewodniczący PK . PPS. 
^o.w. Zalewa, obławiając szeroko historię PPS. 
Ód czasu jej założenia aż do ąh-iirilt obecnej, 
podkreślając konieczność zjednoczenia eię 
chłopa robotnika i  inteligenta pracującego 
w partiach, aby wspólnie odbudować ojczyznę 
na zasadach •demokratycznych w  zjednoczeniu 
bronić praw ludu i utrwalać polskość na te ­
renach odzyskanych.

P o  wygłoszonym referacie przystąpiono do

wyborów Zarządu Koła. Przez aklamację wy. ■ 
brano w  następującym składzie: ■ tow. tow . 
Nowak P io tr -— przewodniczący, GądzieM- 
ski M t d y d n r  wiceprzewodniczący^. Jan-
kewski Lech —- sekretarz, Rolowy Józef 
Skarbnik, . pozostali ezłońkowie Kom itetu: 
Foryś W iktor, Domański Kazimierz, Kurek 
Stanisław, Grabowski Tadeusz i  Kozłowski 
Bolesław.

O Ł A W A
W  pierwszych dniach bni. odbyła się od­

prawa przewodniczących i sekretarzy Komite­
tów i  Kół partyjnych w  celu zapoznania, 
omówienia i  rozplanowania pracy w miesiącu 
werbunkowym.

N a zebraniu tym  pouczono naszych towa­
rzyszy o celu i sposobach przeprowadzenia 
akcji werbunkowej, zgodnie z  zarządzeniem 
naszych Władz Naczelnych.

Nocznicki

„Decyzją Wojewódzkiego Komitetu PPS , 
na Dolny Śląsk został wykluczony z szeregu 
naszej Partad ob. O t a w s k i  Ediward, zam. 
w Ząbkowicach, równocześnie unieważnia się 
stałą  legitymację (Mbnkówską^ wydaną przez , 
WK. PPS. za Nr. 150138/822.®

MIEJSKI KOMITET P. P S. W WlĘZOWIE
zawiadamia

o tragicznej śmierci członka Miejskiego Kom ietu P. P. S. 
w  Wiązowie nieodżałowanej pamięci

w . JÓZEFA RYDZA
uczesinika walk z okupantem niemieckim z tatach J939/45.

Cześć  Jego  Pamięc i!
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Z  „Rzeczypospolitej Pawłowskiej” do Wrocławia
Wzruszająca uroczystość w Karłowicach

J e s t  pod Wilm-em -wieś Pawłowo. Bardzo 
ciekawa wieś. Wieś, k tó ra z  kilkudziesięciu 
Samymi pabłi»kiimi wsiami |wm« 25 )<yt. lwia. 
Rzeczpospolitą Pawłowską..

Ponieważ mało k to  o tym  pewnie wiej 
więc powiem w  kilku słowach ja k  to  było. 

i W  roku 1T67 w  Okresie największego uciekli 
chłopa, możny ksiądz Paiweł Brzostowski po 
powrocie z  Rzymu, zakupił te  ziemie, uwłasz­

c z y ł  chłopów (wyprzedzając powszechne 
uwłaszczenie o kilkadziesiąt la t! ) i  założył 
tam  w  dosłownym znaczeniu ,/rzeczpospolitą", 
k tó re j by ł dożywotnim, m ądrym  prezyden­
tem.

Oo eztery la ta  odbywały się walne narady 
przedstawicieli wszystkich gromad mad po*- 
lepazemiem bytu  mieszkańców, mieli swoje 
praw a, sądy, ustawy, naw et monetę. A co 
najważniejsze —  zakładano szkoły i  świetlice 
J k *  17701); :y

Otóż w  ubiegłą niedzielę szkoła powszech­
na Nr. 3 n a  Karłowicach otrzym ała w posia­
danie i  poświęciła sztandar * tego wileńskie; 
go Pawłowa.

P iękna to  była uroczystość i  ®e względu ńa 
historyczne miejsce, z którego sztandar po­
chodził i  ze względu na dzieje samego sztan­
daru, k tó ry  „Ukrywał śię“ prze®. Litwinami 
i  Niemcami, depczącymi najmniejszego orzeł­
k a  polskiego. K ilkakrotnie' zawinięty w  po­
duszkę dziecięcą .przetrwał ero-gie rewizje Ge­
stapo.

Dziś jako „repatrian t" został ofiarowany 
szkole przez Zofię Banio, miatkę dwojga dzie­
ci, uczęszczających do tejże szkoły. Jes t to 
pierw sza szkoła powszechna ma, terasie Dobj 
nogo Śląska, posiadająca, własny sztandar.- 

' ■ Poświęcenia- sztandaru dokonał ks. biskup 
■ MilSk.

W  czasie uroczystej mszy św. w  szczelnie | 
Wypełnionym kościele ks. biskup! wygłosił' ka-, 
samie, *  którego w arto wynieść, -i p®4Ać tym , 
co nie słyszeli, że my Pblacy, dostatecznie 
poznaliśmy oo znaczy bezbożność * związana 
z karabinem, czołgiem, bombą. T aki Człowiek

kopał kobiptę, staw iał gilotyny, spalał ml<ł\, 
dzież w  krematoriach, I  d&jitęgo my, zęmjąc 
to  tak. dobrze, może więcej niż inne, narody, 
tęąknimy , do kpntęąstu, do. przeciwieństwa, - 
do, doskonałości, do Bo-ga.. ^

•Po uroczystościach w  kościele ks. biskup 
Malik wraz z  przewodniczącym M iejskiej l&fi 
dy Narodowej. tow,sPaszkę,, kuratorem  Dęb­
skim i; : całą młódteieżą udał eńę do szikoły, 
gdizfe.. powitał,,ich przewodniczący Koła,-,Ro­
dzicielskiego Adla-m Launer, niezwykle od­
dany pracy  społecznej.

j P od k teślił. on wielką bolączkę szkoły —* 
b ra k  .od dawna obiecywanego budynku szkol­
nego. Szkoła liczy- 400 dzieci, uczą się one

na dwie zmiany w . bard-zo nieodpowiednich
Warunkach,,

Niespodziankę, zrobił 25 pułk piechoty, 
który'' ma tę  uroczystość -przysłał swoją órMa* 
strę. Tym sposobem naw iązała się mina łącz* 
nośó i  sym patia między dzieciarnią, a  woj- 
sktiiGm. r

P o ! ■ Tyręcfóhiu sztandaru chorążemu1 Błoń* 
skiemu, uczniowi YTI kl. dzieci ślubowały, 
że starać się będą wiernie służyć Ojczyźnie 
i  ptać n a  s traż ^  ją j h -o n o c n .,J

Uroczystość miała w  sobie wiele momentów 
wzruszających) .takj. że w  niejednym Oku 
licznie-, zgromadzonych TO-dańców świeciły łąy- 

■  (W .B .)

Z estrady koncertoioej

IV Koncert Symfoniczny

Czytelnie}/ piszą  |

Co ma zrobić dyrekcja tramwajów, 
aby wreszcie zapanował spokój?

Krótko, węzłowato: doSó lnowacjl. Każdy 
pasażer musi czuć się ni^toępow M iy i  wtedy 
kupować bilet, kiedy jedzie tramwajem.

Nigdy z góry nie można przewidzieć, ile 
razy w miesiącu będzie jechał.

A  potem z tegp pow stają tak ie  skandale, 
.jak  opłacone, a  unieważnione bloczki z po­
przedniego miesiąca. Czasem jednego dnia 
jedzie się 10 razy, czasem raz.

Od wielu już la t  bilet, czy to  zwykły, czy 
ulgowy kupował pasażer w  drodze u  kon- 
duktora i  ta k  musi pozostać. .

Rzeczą Dyrekcji jest pdlnowań, by  niektó­
rzy amaśjorzy przestali jeździć na gapę, ale 

•nie można więcej drażnić ludności pracującej 
narzucaniem niepotrzebnych norm i  ryczałtów.

0 W yzsża Szkołę Handlową 
w e Wrocławiu

) Obradująca na drugim,%jeMzit wże&rp- 
slowym w Wroctąwiu JCoipisj^Ł Ekono- 
miczna powzięła uchwalę, w ' której’ zwraca 
się z apelem do Ministerstwa ©światy o, jak 
najszybsze powołanie do -życia Wyższej 
jSzkoły Handlowej we ^rocłaviu.~.:Jak do­
tąd uchwala nie została zrealizowana PPb»}- 
mo iż młodzież czeka'na tę szkołę.

; , A  więc zdanie opinii publicznej w  t»j długo­
trw ałej wałce skrystalizowało się jasno: wró­
cić do najprostszego w  całym świecle sprze­
daw ania każdorazowych biletów zniżkowych 
za okazaniem legitymacji. D la chcących mogą 
!hyć bilety 10-cio przejazdowe, żadnych hur­
tów  biletowych wprowadzać nie Wolno. Bę­
dziemy przy tym  stać, aż do zwycięstwa.
! N a marginesie te j nieprzyjemnej sprawy 
wyobraźmy sobie tylko, co by  się działo, gdy­
by, tram w aje były własnością pryw atną i  jaką 
odpowiedzialność m iałby właściciel,-, gdyby 
sobie pozwolił bez uprzedzenia przestać hono­
rować bilety  wymienne? 

j Ale tram waje są  przecież miejskie...
(B.)

: Na czwartym z. kolej. Koncercie symfonicz­
nym Filharmonii Wrocławskiej usłyszeliśmy 
Fantazję organową i Fugę! Bacha wirinstruł 
mentacji Kazimierza Wiłkomirskiego. Arcy­
dzieło kompozycyjne mistrza muzyki organo­
wej doskonale brzmi w transkrypcji orkiestraP 
nej. Wiłkomirski umiejętnie wykorzystał bo-j 
gactwo palety orkiestralnej i. * dużym. ■ wyczu­
ciem stylu Backa opracował instrumentację 
utworu. Słaba ilbściowo obsada * instrumen­
tów dętych w końcowych częściach Fugi, 
wskutek czego obraz’ tematycznej konstrukcji 
częściowo został zatarty. Pomimo tego jednak 
Całość wypadła imponująco i  wywołała silne 
w ralfn ie jf Wzorowe wykoąińie I  Symfonii 
Beethorena wykazało, iż prof. Wiłkomirski 
dusznie oddawna cieszy się Wb Polsce opinią 
jednego z najlepszych dyrygentów. Umiar ar- 

f tystyczny, prostota środków, którymi się po­
sługuje, a przytem wybitna wnikliwość, pre- 
dystynują prof. Wiłkomirskiego na czołowe 
stanowisko mistrzów batuty; Orkiestra Filhar- 
monii Wrocławskiej brzmiała tym razem zu­
pełnie odmiennie. Precyzja rytmiczna rywąli* 
zowała z finezjami dynamicznymi, stwarzając 
całość pod każdym . względem. .dodatnią^ .

Wanda Wiłkomirska w Koncercie skrzyp­

cowym, Wieniawskiego zdała egzamin wobec 
audytorium wrocławskiego «  wynikiem suit. 
ma cum laude. Piękny, wyrównany ton, pen 
lista technika palcowa, nieskazitelna intonacją 
te najcenniejsze- walory; laureatki konkursu 
genewskiego, która zapewne w niedalekiej, 
przyszłości zajmie godne talentu miejsce- ą; 
szeregu naszych wybitnych Wiolinistek. >;«

L. Wysocki.

RTPD w trosce o duszę dziecka
Ząłożenie Poradni Pedagogicznp-Psychologicznej

, Uwzględniając wszelkie potrzeby z za­
kresu wychowania dziecka jaiko najważ­
niejszy cel,, R.T. P. D. słayrią na płoto­
wym miejscu sprawę gruntownego po­
znania jego duszy. ;

.Wszechstronne zbadanie wszelkich 
- cech umysłowoścd wychowanka, określe­
nie jego typu intelektualnego może do­
starczyć nam wskazówek, jak zapobiec 
często spotykanym objawom nerwowego

Ciekawy referat w  NOT
Naczelna Organizacja Techniczna podaje 

do wiadomości, że w niedzielę, dnia 24 li­
stopada br. o godz. 12 wAuli Pplitechniki 
przy ul. Wpfoize^e %ys®iańśkieio 27 Se­
kretarz Generalny. jN, 0/ T. inż. Cieciura Fran­
ciszek wygłosi REFErAt  SPRaWOZDAW- 
CZY z ostatniego Międzynarodowego Kón- 
gresb‘Techników w Paryżu.

Ze względu 'ha szereg ciekawych i aktu- 
hinych zagadnień dotyczących zdobyczy 
świata Technicznego, oraz rozmów prze­
prowadzonych ź zaprzyjaźnionymi organi­
zacjami technicznymi zaprasza się wszyst­
kich zainteresowanych do jak najliczniejsze­
go przybycia.

'Repertuar teatrów
W  TEATRZE MIEJSKIM

Środa, 20 listopada, godz. 18.30: „Panną 
Maliczewska", sztuka w 3 aktach G. Ząpoh 
sklej. .,

Czwartek, 21 listopada, godz. 18.30: „ŻoĄ 
nierz królowej M adagaskaru", wesoła przy, 
goda starow arszaw ska w  3 ak tach  (5 obrj. 
zach) ze.śpiew am i i  tańcami.

Piątek, 22 listopada, godz. 18.30: „Żołnierd 
króloWej 'M adagaskaru".

-Niedziela, 24 liśtopada, godż. 15 1 18.30| 
„Żołnierz królow ej M adagaskaru*.

'Repertuar Mn
„WARSZAWA" wyświetla radziecki film pt, 

„Samotny żagiel".
„PIO N IER " —  film  prod. radzieckiej J h ,  

Skarada".
„ŚLĄSK" wyświetla film  najnowszej tru- 

Suskiej produkcji p t. „Ulica zloczyńcóa1̂  
Dla młodzieży do la t 18 wzbroniony! ■  

„POLONIA" zawiadamia, iż  z dniem U B 
br. wyświetla film  produkcji polskiej pt, 
„Za zasłoną".

„TĘCZA" wyświetla film  nowej prodhkeH 
angielskiej pt. „Jeden z naszych samolotM 

zaginął". Początek seansów: 15, 17, 19, 

Początki seansów o godz. 15, 17 l>>lt| 
w niedzielę i  św ięta o godz. 18, 15, 17119,j 

Uprasza się publiczność o punktualni 
przychodzenie na seanse.

. -• WALNY ZARZĄD LIGI JKO.BIĘT .
■ Z powodu rezygnacji ob. Wachniewskiej ze 
stanowiska pierwszej Przewodniczącej Spo­
łeczno - Obywatelskiej Ligi Kobiet został wy­
znaczony tymczasowy Zarząd Komisyjny do" 
czaąu zjazdu Wojewódzkiego Delegatek Za­
rządów Powiatowych, który wybierze' nowy 
Zarząd.

Zmiany w  sądownictwie
WROCŁAWSKIM

Z dniem 17.11. wchodzi na terenie całej 
Polski*w życie ustawa na mocy której nastąpi 
zupełna likwidacja Specjalnych Sądów .Kar­
nych, nowotworu powojennego sądownictwa, 
oraz przekazanie kompetencji Sądom Okręgo­
wym.
..We Wrocławiu szeroki zakres ' Sądu .' Spec­

jalnego przejął Sąd Okręgowy z prezesem 
Madeyskim na Czele. Urząd prokuratora spo- 

' czywa w rękach dotychczasowego prokuratora 
Sądn Okręgowego Orzuchowskiego.

. KOŃ OFIARĄ SAJdOCHODU |  
Autobus linii „A“ MZK we Wrocławiu, kur­

sujący na trasie Pilczyce — Oleśnica, najechał 
na wóż konny, należący do Owsika Wincen­
tego, zam. Biskupie Święte, pow. Środa. Weku" 
tek wypadku raniony został koń, któremu sa­
mochód przy zderzeniu- złamał, nogę i  wybił 
oko. Odniesione okaleczenia pozbawiły konia 

: zdolności do pracy i -aby skrócić jego męczar­
nie funkcjonariusze M O ' dobili go na miej­
scu wypadku.

Dochodzenie w tej sprawie ustaliło, że przy­
czyną wypadku było nieprzestrzeganie przez 
.szofera samochodu obowiązujących w porze 

- wieczornej przepisów jazdy.

TAJEMNICZE MORDERSTWO 
?>• Komisariat MO został powiadomiony o od- 

nalezieniu zwłok młodej kobiety nieustalone­
go nazwiska, która została zamordowana 

■„ przez nieznanych sprawców-
Zwłoki znalazła przypadko na ulicy . Bogu­

sławskiego Niemka Emestlne Richard. Przy­
były na miejsce patrol MO przy trupie nie 
znalazł żadnych dokumentów, stwierdzających 
tożsamość zamordowanej. Brak również okry­
cia- wierzchniego nasuwa .przypuszczeniem że 
m ord został popełniony w celach rabunko­
wych.

... Zwłoki odstawiono „do prosektorium szpitala

Wszystkich Świętych, a sprawę drogą, służbową 
przekazano prokuratorowi Sądu Okręgowego 
we Wrocławiu.

H TRAMWAJOWE NOWALIJKI -  ̂
w związku z wprowadzeniem do obsługi 

wozów tramwajowych załóg- kobiecych,”  "daje 
się zauważyć odmienny „nastrój, jeśli tak na-i 
zwać można to ćo się działo dotąd. ,w tram­
wajach i 7-wokół tramwajów wrocławskich., !
Piśunięeie Dyrekcji MZK, dzięki któremu,, 
jak twierdzą złośliwi; wprzęgnięto do regulo­
wania kwestii opłat za przejazd kurtuazję 
względem kobiety ma na korzyść pasażerów, 
obojga płci tę dodatnią stronę,' że przynaj­
mniej umilkły tak rażące brutalnością niepo­
rozumienia w Wozach. Trzeba też .„zobaczyć z 
jakim powodzeniem i to in ie  tylko, w pracy 
zawodowej cieszą się konduktorki tramwajów 
wrocławskich, choć nie Britóo zrazu powątpie­
wających głosów na tego rodzaju kombinat 
płci pięknej z określonym zawodem. * 1

—Początki są zawsze trudne" ■— pociesza. 
się (a my- podsłuchujemy) jedna z nowicju-i 
szek Kaszuba Ludmiła, chwiejąc się do taktu, 
rozkołysanego wozu z— , ale mam. nadzieję* 
że w pracy zawodowej już niedługo dogonię 
swoich kolegów.

My w to rńie wątpimy, że przy odpowied? 
nio wykorzystanych zaletach na pewno daleko 
wyprzedzą w rezultatach pracy dzielne Wróc» 
ławskie konduktorki.

ZBRODNICZE ZAMIARY ZATRZYMANEGO 
Podczas obławy, zarządzonej przez organa 

MO, zmierzającą do zlikwidowania szalejące 
go żywiołu przestępczości w naszym inióście. 
jeden z uczestników obławy zatrzymał w go- 
dzinach wieczornych .RJ>dejrzSSe8%i: .asapuika. 
W chwili gdy-, milicjant zażądał okazania do­
wodów tożsamości zatrzymanego, ten ostatni 
przedwczesnym na szczęście ruchem ręki zdra­
dził zamiar użycia pistoletu,' który posiadał 
W kieszeni.

Szybko orientujący się funkcjonariusz MO 
obezwładnił i udaremnił tym samym zbrodni­
cze zamiary podejrzanego, oraz doprowajgił 
go7 do Komendy MO.7 ~ "

W trakcie przeprowadzania czynności słut- 
bowych ustalono nazWiśko niedoszłego bandy­
ty, ktprym, się okazał Szałaga Henryk, ostatnio 
zamieszkały' We Wrocławiu, ul, Herdeim- 

. strasse 43. Sprawę przekazano do prokuratury 
Sądu Wojskowego, przed którym odpowisalać 

.będzie Szlaga za nielegalne posiadanie brórii.

•wyczeitpainiii, Jak pracę jego uczynić 
najbardziej wydajną, tak, ażeby‘przy 
^jrniuejszym  wyśiłku niożtia było osią­
gnąć największy -Wynik.
I  To najmłod-^e pokolenie, którego pia* 
|tanką była krwawa wojna i któremu! 
lierwsze promienie słońca przysłaniaj 
obłok dymu. armatniego dziś ci „ma* 
lucacy" wymagają od nas wyjątkowej 
opieki. Nie wystarczy dać dziecku Chleb 
codzienny i szkołę. Tycłfe małych oby­
wateli mtfeimy pozhhć onrrej, poznać do­
kładnie? jega du^ę^wjktsórej przeszłość 
dą  dziś ^Ifwły i
lęku i, cimueń, podrywając nadwątlonyt 
jego system nerwóWy. '
. - W tych wyp‘adkacłt. kiedy dziecko jest 
trudne do prowadzenia, zdradza, pęwne' 
oidchyleifiSa od stanu normalnego .(ner­
wowość, histeria, zaburzenia, ntowy, 
psychiczne itd,) nąleży zwracac się p po-' 
rapję fło;l noWozorgamizoWariM,. 'placówki 
„Poradnia Pedago^iczno-Psychologi-czna'' 
we l/ifrocławiu p^zy (R, T:.-P. D. .Po prze- 
prowĄdżeniu badań rodzice otrzymają 

'bdpowiednip wskazówki; co do dalszej' 
.Opieki tub kuracji dziecka, '■
« :Wibk: dzieci od lał 5h—16.

;Adireś Rpbotaićze Towarzystwo Przy- 
jacaóły Dzieci-(R. T. P.- D.) WrocłaW, ul. 
Kręta Nr 1/3. pokój, 72 I-sze piętro (róg 

Sbaziny': wSSaahm  oa

O g t o s z e n i o d t o b n e J

Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn Rolniczych
w  O ław ie - Dolny Śląsk f

p o  s  z  u  K.y j e  3  m e (c h a n i k ó w  s p e c j a l i s t ó w
Warunki płacy 0 g  giiipy VIU wraz z dodatkiem zachodnim oraz premiami* 

, Stołówka i mieszkanie zapewnione* 
do remontów traktorów  Lanz-Bulldog.

Państwowe Zakłady Przemysłowo-Zbożowe
Wrocław-Róianka, ul. Młyńska 2 uoo

wzywaj ę wszystkich, mających, jakiekolwiek pretensje z ty tu łu  rozliczeń finanso­
wych i materiałowych do zgłoszenia się w Dyrekcji Młyna w term inie do 1 grudnia 194C 

Po upływie powyższego terminu żadne pretensje uwzględnione-nie będę.

Dyrektor Adm.-Handlowy 
(—) D r Kryński K.

D yrektor . M łyna M 5/80 
(—) K pt. K ukliński J .

Zgubiono dokumenty: niemiecką książkę 
pracy, zaświadczenie rejestracyjnie RKU, wy-| 
dane we Wrocławiu, m etrykę ślubną, m etry­
kę urodzenia, zaświadczenie obywatelskie na 
naztyi^k# Błaszczyk :jN|ńjM^rz. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot na adres: Wrocław, 
IKąrtowice, ul, O bornicka 27. Niezjwrócone 
I u n ieW Ś ż p iM ń /^ - ' n (lOj

Unieważniam zgubiony odcinek zameldo­
wania- wydany, prżez I obwód' m .' W rocłaj 
w ia na -nazwisko Piszczorowicz1 Antoni;* W roj 
cław1, u l . , Jarosława. Dąbrowskiego..: (l l j

Unieważniam zgubioną książeczkę wojskową 
w ydaną; ; Trzebnica na nazwisko
M artynowięz A leksander. ̂  ‘ (12)

Unieważniam skradzione dokumenty i kartę 
ewakuacyjną, w ydhhą'przez Lwów ńa nazwi­
sko Szczepaniak Aniela. »  *- > ; (13)

Prowadzę zakład kowalski, Jasiński' Antoni, 
wieś Bieniswtee, pow. Legnica. < t

W arsztat kowalsko-mechaniczny prowadzę, 
Ą. Kówal( L egn icą/u l. Sądowa 23. , , (16)

Unieważniam zgubione dokumenty: m etry­
kę urodzenia', w ydaną 'p rzeż ' parSffę Godzią- 
'szd, doWódi bśóbisty ' wydany tfrzdzj władze 
ańręrykańskie; sźaświ4dczenió pęhYtu na tę- 
reńle Nfemiec w  A narodę na nazwisko Bień- 
ń a t Marid.- (17)

K O N K U R S
Spółdzielnia Spożywców Pracow ników Urzędu Wojewódzkiego 
„ O D R O D Z E N IE "  we W ro c ław iu , ul. Emilii P later Nr M] 

ogłasza niniejszym konkurs na stanowisko 
Kierownika handlowego

■Warunki wymagane: przynajmniej kilkuletnia praktyka handlowa na samodzielni 
stanowisku, Obywatelstwo - polskie, - świadectwo-' moralności, referencje pisemne.

Podanie z*jżyciorysem własnoręcznie napisanym z odpisami dokumentów należy pnij 
słać pod adresem Zarządu Spółdzielni- w-terminie-do. dnia 1 grudnia 1946 roku. 

Uposażenie do indywidualnego omówienia.
Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

w/WF 1-5146.

Konkurs
• tyfiZĄP WOJEWÓDZKI WROCŁAWSKI ogłasza niniejszym konkurs Ą  

i stanowisko: \
a) Referenta W. P. i P. W. przy następujących Starostwach:
* Botesławlee. Btzeg/Dzierżonmr.. Jawor, Kożuchów, Syców, Szprotom 

Trzebnica, Wałbrzych miasto. Żagań, Zgorzellce. Złotoryjai
b) Kierownika Referatu P. W. przy Urzędzie Wojewódzkim Wrocławskim 
Wymienione placówki są natychmiast do objęcia — warunki pracy Ę

omówienia w Urzędzie Wojewódzkim, Wydział Wojskowy.
Uposażenie ad a) VIII stopień płac pracowników państwowych:

„ ad b) VU wzgl. Vl Stępień płac pracowników państwowyffl 
- WARUNKI WYMAGANB:

ad a) ukończona służba wojskowa, stopień co najmniej podoficerski,,pNk‘} 
tyka na polu sportowym, lub kursy Instruktorskie W. F.. przyPl 

;. tówanie w pracach kancelaryjnych: 
dii b) ukończone kursy wyższe W F. i P. W. lub udowodniona praktyĄ 

na stanowisku Powiatowego Komendanta P. W.
. _ Podania z życiorysem własnoręcznie pisanym I odpisami dokumentm
(świadectwa szkolne, zaświadczenie o uregulowaniu obowiązku służby 
śtowe/ ńwiudeclwo; moralności i  Rady Narodowej) należy przysyłać do U nm  
Wojewódzkiego Wrocławskiego, Wydział Wojskowy we Wrocławiu, p i W>« 
wódzki l, w terminie do dnia 25 Ustójiada 1946 r. *

Podania nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
i Wojewoda Wrocławski! i?

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po* JO zł za wyraz. Poszukiwania rodzin m' pracy pęk 5 zł., reklamowe 13 zł. W tek śd e  25,-żł.. tłustym drukiem 100Vt drożet W numerach cno, , D wieio-
krotnych ogłoszeniaeb rabat. N b k io ltii  i urzędowe 1 5 ^ ra b h tu ,  ,Za terminowy druk óglósŻeń Administracia n i T o d n o « S  “ ^ ‘śteczoycb S0V. drożej. Przy wieW 

Odbito w Zakładach Graficapych Spółdzielni W ydawniczej ,;Wiedza“ we Wjrocławiu, ul. W ierzbowa 30 M łaaa‘ .

Redaktor: Mgr Bronisław Winnicki F  9 1 2 2
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